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Manewr prasowy 
niemiecki.

Prasa niemiecka z malemi w yjątka
mi jest w kwestjach polityki zagra
nicznej bardzo udyscyplinowancm na
rzędziem w ręku ministerstwa spraw 
zagranicznych i jego Pressestelie przy 
W iihelmsplatzu. Najwybitniejsi pu
blicyści niemieccy czerpią stamtąd 
swoje inspiracje. I dlatego glosy dzien- 
ników niemieckich w  ważnych zaga
dnieniach m iędzynarodowych nieraz 
czynią wrażenie warjacji stylistycz
nych na jeden z góry podany temat.

T c  samo wrażenie odnosi się i o- 
becnie, przeglądając glosy pi asy nie
mieckiej, omawiające zmianę rządu 
We Francji.

Czytelnik, obznajom iony nieco z 
sytuacją m iędzynarodową, miałby pra
wo spodziewać się, że zastąpienie 
Pomcarego przez Brianda powitane 
będzie w Niemczech z zadowoleniem, 
jeśli nie z radością. Prasa niemiecka 
dopiero od roku mniejwięcej, i to 
Prawdopodobnie pod dyktatem , da
nym z góry, zaczęła się przekonywać 
d ° PoinearegO, do którego do nieda- 
Wn',i odnosiła się z antypatją, a na
wet nienawiścią, strasząc nim raz po
raź czytelników niemieckich. Ale i ta 

'Zmiana zakomenderowana spotykała 
się przecież z wewnętrznym  oporem. 
Niepodobieństwem byłoby znaleźć ja
kiekolwiek cieplejsze słowo w stosun
ku do francuskiego męża stanu m.wet 
1 w nastrojonej ugodowo lewicowej 
Prasie niemieckiej.

Mimo to wszystko, wielkie dzien
niki dem okratyczne berlińskie, jak 
uBerliner Tageblatt" i „Vossische Zei- 
tung“ , których dobre stosunki z mini
strem drem Stressemannem i minister
stwem spraw zagranicznych są odda- 
Wna znane, ogłaszają artykuły, których 
morał jest następujący: „Szkoda, że
dokonała się zmiana i szkoda, że do
konała się w ten sposób. Dla nas w o- 
becnej sytuacji Poincare byłby lepszy 
1 dogodniejszy od Brianda".

Argum entacja, mająca uzasadnić 
tę konkluzję dosyć nieoczekiwaną, o- 
Peruje następującemi rozważaniami: 
Poincare — tak mówią N iem cy — w 
ciągu ostatniego swego premjero- 
stwa przeszedł od polityki nacjonali
stycznej na terenie m iędzynarodowym  
do polityki pojednania, jest człowie
kiem bardzo energicznym i ma w  sto- 

■ sunku do partji prawicowej wielki 
autorytet, którego Briand nie posiada. 
Lepiejby było dla Niemiec — to w y 
nika z tych w yw odów  — żeby właśnie 
Poincare zużył ten swój kapitał m o
ralny na przeprowadzenie ewakuacji 
obszarów okupowanych i przyspie
szenie zbliżenia francusko-niemieckie- 
go. Potem m ógłby sobie ustąpić, a 
'briand i lewica francuska m ogłyby 
Wrócić do władzy z nieobciążonem 
kontem zaufania, pozwalającem na 
dalsze bez zastrzeżeń realizowanie zbli
żenia francusko - niemieckiego. Pra
wica francuska, któraby pod firm ą 
r oincare zrealizowała pierwsze etapy 
tego procesu, utraciłaby w  ten sposób 
^szelkie atuty agitacyjne w stosunku 
Po lewicy i jej polityki pojednania.

W ielkie dzienniki berlińskie dalej 
Pają w yraz w  sposób tak przejrzysty, 
że aż nieuprzejmy, obawie, czy aby 
Priand, znany ze swojej giętkości, bę- 
PZle mial dosyć siły woli, aby oprzeć

Ważna narada Marsz. Piłsudskiego
z Min. Spraw Zagr. Zaleskim.

T em atem  o b rad  — w ażn e k w e st je  po lityk* zagran iczn e !.
czyła aktualnych zagadnień polityki 
międzynarodowej. Tegoż dnia Min. 
Zaleski przyjął na audjencjl posła pol
skiego w M oskwie, Ministra Patka,

W arszawa, 2 sierpnia. (AW .) Min. 
Spraw Zagrań. Zaleski, k tóry rozpo
czął już urzędowanie, został wczoraj 
przyjęty przez Marszalka Piłsudskiego 
na dłuższej audjencji. Konferencja 
trwała przeszło dwie godziny i doty- !

—   G-

or az ambasadora włoskiego, Franciina.

Skład delegacji polskiej
na międzynarodową konferencję w Hadze.

P rzew o d n ictw o  ob ejm ie  M inister Z a le sk i.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 2 sierpnia. Ustalony już 
został skład delegacji polskiej na 
konferencję m iędzynarodową w  H a
dze. Delegacji przewodniczyć będzie 
osobiście Minister Spraw Zagraniczn. 
Zaleski. Pozatem w skład delegacji

wejdą: pp. Mr.ozowski, Lipski i T a r 
nowski z M. S. Z. oraz K irkor i 
Szwejkowski z Ministerstwa Skarbu, a 
wreszcie wiceprezes Banku Polskiego 
M łynarski. W  miarę potrzeby powo- 
łani będą w czasie obrad inni eksperci.

Przerwanie rokowań angielsko-sow.
Wielkie wrażenie w Moskwie. — Rada komisarzy ludo

wych obraduje nad sytuacją.
M oskwa, 1 sierpnia, (PA T.) Tass 

donosi: Prowadzone w Londynie ro
lkowania sowiecko - angjielskie zostały 
przerwane z powodu odm owy minis
tra spraw zagranicznych Hendersona, 
podjęcia stosunków dyplom atycznych 
niezwłocznie przed uregulowaniem 
spornych kwestji.

M oskwa, t sierpnia. (PA T .) 'Wia
domość o przerwaniu rokowań sc- 
wiecko-angielskich w yw ołała w tutej
szych kołach politycznych zrozumia
łe zainteresowanie. Ze strony komi- 
sarjatu ludowego dla spraw zagranicz
nych w ydano przedstawicielom prasy 
zagranicznej krótkie oświadczenie, 
ilustrujące ogólny przebieg Wszyst

kich rozm ów między Hendersonem a 
Dowgalewskim oraz zakom unikowano 
treść ostatniej noty sowieckiej, nie 
dodając do niej żadnych szczegółów.

M oskwa, 2 sierpnia. (AW .) Przer
wanie rokow ań angielsko - sowieckich 
wywołało tu ogromne wrażenie. N a 
dziś została zwołana rada komisarzy 
ludowych, na której L itw inow  udzieli 
obszernych wyjaśnień na temat sto
sunków angielsko-sowieckich.

Londyn, 1 sierpnia. (PAT.) D ow - 
galewski powrócił w  dniu dzisiejszym 
z Paryża, odmawia jednak udzielenia 
inform acji, czy otrzym ał odpowiedź 
z M oskwy.

Pod jakiemi warunkami podejmą Chiny roko
wania z rządem sowieckim.

Pekin, 1 sierpnia. (PAT.) W  w y
wiadzie z przedstawicielami prasy, 
minister koleji rządu nacjonalistycz
nego zaznaczył, że Chiny zamierzają 
podjąć z Sowietami rokowania na na
stępujących podstawach: W szystkie
prawa i interesy na kolejj wschod- 
nio-chińskiej będą wspólną własnością 
rosyjsko-chińską. W ładza administra
cyjna koleji będzie spoczywała w rę
kach Chińczyków .

Berlin, 1 sierpnia, (PAT.) Biuro 
W olffa donosi z Pekinu: Chiński mi
nister komunikacji oświadczył w w y
wiadzie z dziennikarzami, że rząd 
nankiński zamierza przed rokowania
mi z Sowietami, na podstawie p rzy
znanego chińsko - rosyjskiemu towa
rzystw u prawa strzeżenia wszystkich 
praw i interesów na koleji wschodnio- 
chińskiej, przejąć administrację tej 
koleji.

się atakowi prawicy, nieżyczącej sobie 
zbliżenia francusko - niemieckiego.
Dzienniki niemieckie uważają fakt 
przejęcia przez Brianda pełnego składu 
rządu Poincarego za zly prognostyk.

Ten manewr prasowy niemiecki, 
z pewnością podyktow any z góry, 
jest w  małym  tylko stopniu dyskret- 
nem zamaskowaniem zadowolenia z 
powodu powrotu Brianda na stanowi
sko premjera. W  znaczniejszej mierze 
ma on stanowić narzędzie presji i o- 
strzeienie wcale brutalne przez usta
wiczne manifestowanie swego niezado
wolenia. N iem cy czują się pewnie i nie 
proszą już — lecz żądają głośno, upor
czywie i brutalnie. Dawniej z wielką 
rewerencją odnosili się do Brianda i

obsypywali go kadzidłem komplemen
tów  i pochlebstw. Dziś z dumną miną 
prezentują mu rachunek i domagają 
się natychmiastowego wyrównania, 
nie siląc się nawet na uprzejmość.

Nie wiadomo, czy taktyka taka 
będzie skuteczna. N iem cy nigdy nie 
byli wielkim i mistrzami w dziedzinie 
psychologji ludzkiej i politycznej, a 
Briand specjalnie jest bardzo w rażliw y 
na fałszywe manewry i umie na nie 
reagować. Lecz cokolwiekby się o tem 
wszystkiem  sądziło, musi się przyznać, 
że szanse polityczne Niemiec w o- 
statnich czasach znacznie wzrosły.

Dziesięciolecie powstania
śląskiego,

W arszawa, i sierpnia. (PAT.) Dnia 
1 sierpnia b. r. została przyjęta przez 
Marszalka Piłsudskiego na specjalnej 
audjencji w gmachu Generalnego In
spektoratu sil zbrojnych delegacja 
Zw iązku Powstańców Śląskich. Dele
gacja prosiła p. Marszałka o przyjęcie 
protektoratu nad mającemi się odbyć 
w dniach 15 , 16, 17  i 18 b. m. uro
czystościami dziesięciolecia powstania 
śląskiego. P. Marszałek wyraził swą 
zgodę na objęcie protektoratu i obie
cał w razie niemożności przybycia 
wysłać na tę uroczystość specjalnego 
swego przedstawiciela.

M A R S Z A Ł E K  P IŁSU D SK I N IE  
W Y JE D Z IE  DO R U M U N II.

W arszawa, 2 sierpnia. (AW .) W y
jazd Marszałka Piłsudskiego do R u 
mun jf został zaniechany. W edług po
głosek, Marszałek Piłsudski spędzi o- 
kres w ypoczynkow y częściowo w Su
lejówku, częściowo w Druskiennikach.

M A R Y N A R Z E  W Ł O S C Y  
W  P O Z N A N IU .

Poznań, 2 sierpnia. (PA T.). W czo
raj rano przybyła tu z Gdyni pierwsza 
partja m arynarzy włoskich w liczbie 
95 kadetów królewskiej akademji m or
skiej i 15 oficerów załogi, bawiących 
w  porcie polskim, statków „P iza" i 
„Ferru cio". N a dworcu powitał w y
cieczkę przedstawiciel komisarza rzą
dowego W ystaw y oraz delegaci dyrek
cji P. W. K. Po śniadaniu, goście p rzy
byli do westybulu reprezentacyjnego, 
gdzie nastąpiło uroczyste powitanie 
wycieczki przez dyrekcję P. W . K. 
Przemówienie powitalne wygłosił p. 
Ostrowski-Bełza. N a przemówienie to 
uczestnicy wycieczki odpowiedzieli 
krzykiem : Niech żyje Polska! N astę
pnie wycieczka udała się na zwiedze
nie terenów P. W. K.

E C H A  ZAJŚĆ W  O PO LU .
Berlin, 1 sierpnia. (PAT). Biuro 

W olffa donosi, że prokuratura .opol
ska wniosła oskarżenie przeciwko 20 
uczestnikom napadu na artystów  pol
skich w Opolu. A k t oskarżenia obej
muje 24 strony pisma maszynowego 
i został już doręczony oskarżonym . 
Rozpraw a odbyć się ma w końcu 
sierpnia. Ma być powołanych 95 
świadków i 2 rzeczoznawców.

PO IN CARE PODDAŁ SIĘ O PERA
CJI.

Paryż, x sierpnia. (PAT.) Poincare
poddał się operacji. Stan jego zdrowia 
jest zadowalający.

A N T Y  SOW IECKIE DEM ONSTRA
C JE W  SZANGHAJU-

Paryż, 1 sierpnia. (PAT.) Havas 
donosi z Szanghaju, iż odbywają się 
tam wielkie demonstracje przeciw 
Sowietom. Manifestanci domagają się 
stracenia komunistów oraz rrt.obiliza- 
cji całej armji chińskiej. Japończycy 
wzmacniają swe wojska w północnej 
Mandżurji.

JESZCZE JED EN  N IELEG A LN Y  
PASAŻER.

Berlin, 2 sierpnia. (PA T.). W  cza
sie lotu na pokładzie Zeppelina znale
ziono nielegalnego pasażera, który 
przed odlotem ukrył sic w  jednej z 
kaiut.
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Trójkąt pi-'ityczny w Mandżurji.
P. Paweł Scheffer, moskiewski ko

respondent „Berliner Tageblattu“ , któ
ry  uchodzi za najlepiej poinform owa
nego korespondenta niemieckiego na 
tym  terenie, ma bliskie stosunki z 
kierującym i politykam i sowieckim i 1 
niejednokrotnie dzieli się z czytelni
kami poglądami i inform acjam i, ^za
czerpniętemu w miarodajnych źró
dłach — on to pierwszy podał wiado
mość o zesłaniu Trockiego — w ob
szernej korespondencji zajmuje się pro
blemem stosunków między Sowieta
mi, Chinam i i Japonją na tle ostatnich 
w ypadków  w sprawie koleji wscho- 
dnio-chińskiej. Problem cały określa 
p. Scheffer jako trójkątny, jako za
w iły problem równowagi politycznej, 
którą Sowiety i Japonja starają się 
utrzym ać w stosunku do siebie i w o
bec Chin, a którą zwycięski nacjona
lizm chiński konsekwentnie i ener
gicznie przechyla na swoją korzyść.

P. Scheffer stwierdza, jak to czy
niliśmy tu od początku, że Sowiety 
■wojny z Chinam i prowadzić nie chcą 
i nie mogą. W obec ofensywy politycz
nej jednoczących się Chin upieranie 
się przy nieaktualnych, przedwojen
nych koncesjach politycznych i eko
nomicznych na terenie Chin, byłoby 
rzeczą bezcelową i szkodliwą. L ik w i
dacja tych koncesji stopniowa jest tyl
ko kwestją czasu, czynienie więc casus 
belli z nieprawnego, formalnie bio
rąc, naruszenia jednej z nich byłoby 
nonsensem z punktu widzenia realnej 
polityki. Sowiety w tej czy w innej 
form ie b cJ - się musiały pogodzić z 
dokonywujaccm i się faktam i, starając 
się jedynie o utrzym anie możliwie do
godnej na tej lin ji komunikacji z 
.Włady wostokiem i o teren zbytu dla 
swoich produktów.

Stanowisko Japonji w tych kwe- 
stjach jest również trudne, z pewno
ścią nawet trudniejsze od sowieckiego, 
japon ja jest bliżej, na terenie chińskim 
jest mocno zainteresowana, reprezen
tuje w danej chwili większą siłę m ili
tarną od Rosji i niema światopoglądo
w ych skrupułów, którem iby musiała

0  statystykę ruchu 
ludności.

Zarząd Zw iązku miast polskich 
przesłał M inistrowi spraw wewnętrz
nych uchwalę niedawno odbytego w 
W arszawie 3 go zjazdu statystyków 
miejskich w sprawie statystyki natu
ralnego ruchu ludności.

Zjazd twierdzi w  tej uchwale, że 
statystyka ruchu naturalnego w b. za
borze rosyjskim  i austrjackim, oparta 
na danych, otrzym yw anych z urzę
dów stanu cywilnego, jest w stanie o- 
plakanym , wskutek przestarzałych i 
niedoskonałych przepisów prawnych, 
regulujących te sprawy, w szczególno
ści: 1) rejestracja małżeństw u żydów 
pom ija przeważającą liczbę zawiera
nych małżeństw rytualnych, 2) w 
związku z niemeldowaniem małżeństw 
rytualnych, dzeci z tych małżeństw re
jestrowane są jako nieślubne, 3) meldo
wanie urodzeń dokonywane jest w 
term inach, przekraczających nieraz o 
kilkanaście lat chwilę urodzenia.

W  konkluzji zjazd uważa, że po
w inny być wydane natychmiast odpo
wiednie zarządzenia, wprowadzające w 
życie jednocześnie sankcje karne za 
niestosowanie się do tych zarządzeń.

Kom unikując powyższe uchwały 
zjazdu, zarząd Z. M. P. zwrócił się do 
p. Ministra z prośbą o zarządzenie, 
mające na celu przypomnienie urzę
dom stanu cywilnego obowiązków, 
w ynikających z istniejących przepi
sów  prawnych oraz o wzięcie pod u- 
wagę życzeń statystyków  miejskich 
przy opracow yw aniu dalszych przepi
sów w sprawie statystyki ruchu natu
ralnego ludności.

na zewnątrz maskować chęć interwen
cji i ekspansji.

Liczyć się musi jedynie z niechęcią 
szerokich kól ludności japońskiej, na
strojonych lewicowo i radykalnie, 
przeciw eksperymentom imperjaiistycz- 
nym  i wojennym , i z wzrastającą silą 
Chin, które dziś mogą jeszcze na 
chwilę ustąpić wobec przem ocy, ale 
jutro zemszczą się i na terenie ekono
m icznym  i politycznym .

Japonja linji mandżurskiej, znaj
dującej się w jej ręku, i terenu w pły
w ów  ekonom icznych i politycznych, 
które sobie w Mandżurji zdobyła, 
strzeże jak oka w głowie. W  konflik
cie sowiecko-chińskim nie życzy sobie 
przewagi żadnej ze spierających się

Przed międzynarodową
Wiedeń, 1 sierpnia. (PAT.) W e

dług doniesień dzienników z Hagi, li
czyć można napewno na rozpoczęcie 
konferencji w dniu 6 sierpnia. M ocar
stwa zapraszające — Anglja, Francja, 
W iochy i Belgja wystosowały do t̂ -4- 
du Stanów Zjednoczonych prośbę o 
wydelegowanie na konferencję obscr 
wat,ora. Przewodnictwo konferencji 
obejmie albo premjer belgijski Jasper, 
albo Briand.

Praga, 1 sierpnia. (PAT.) Prasa tu
tejsza donosi z Paryża, że po rokow a
niach między Pragą, Paryżem i Lon
dynem, postanowiono zaprosić Cze
chosłowację na konferencję w Hadze. 
»Prager Presse* pisze, że postanowio
no zaprosić Polskę, Czechosłowację, 
Jugoslawję, Rum unję, Grecję i Portu- 
giljy.

Berlin, 1 sierpnia. (PA T.) Minister
spraw zagranicznych Stresemann przy
jęty byl dziś przedpołudniem na 
audjencji przez prezydenta Hinden- 
burga, którem u złożył obszerne spra
wozdanie o przygotowaniach niemiec
kich do konferencji haskiej. Między 
prezydentem Hindenburgiem a rzą
dem Rzeszy istnieje, jak donosi »Voss. 
Ztg.«, zupełna zgoda co do punktu, iż 
N iem cy w sprawie kontroli w Nadre- 
nji nie mogą się zgodzić na żadne

W arszawa, 1 sierpnia. (PAT.) N a  
terenie W ojew ództw a warszawskiego 
dzień 1 sierpnia przeszedł spokojnie. 
Komuniści pomimo przygotowań zdą
żyli wystąpić zaledwie we W łocław 
ku, gdzie znikomą grupę w yrostków  
rozprószyła policja.

Katowice, 1 sierpnia. (PAT.) Dzień 
dzisiejszy przeszedł na terenie W oje
wództwa śląskiego zupełnie spokojnie. 
Żadnych demonstracji kom unistycz
nych nie było. Zapowiedziany na dziś
0 godz. 14  w  Królewskiej Hucie w iec 
kom unistyczny nie doszedł do skut
ku, gdyż zjawił się tylko 1 uczestnik.

* *
*

Paryż, 1 sierpnia. (PA T .) Dzień 
dzisiejszy rozpoczął się spokojnie. 
Praca na poczcie, kolejach, dworcach
1 w wielkich fabrykach, znajdujących 
się na przedmieściach, odbywa się 
normalnie. Pewne nieprawidłowości, 
jakie, ujawniły się w  tych dziedzinach 
zajęć, mają charakter zwyczajny.

W  ciągu nocy aresztowano w  lo
kalu »Humanite« 6 komunistów.

W  St. Denis aresztowano mera, 
który podburzał robotników do po
rzucenia pracy.

Paryż, 1 sierpnia. (PAT.) Opusz
czenie fabryk przez robotników  od
było się w  zupełnym spokoju. Po
szczególne grupki komunistów, usiłu
jące w yw ołać zamęt, policja rozpró
szyła względnie aresztowała.

stron. Przewaga Sowietów, zupełnie 
zresztą dziś nieprawdopodobna, na
ruszyłaby stan jej posiadania. R adykal
ny i szybki sukces Chin znów pozwala 
przypuszczać, że fala presji chińskiej, 
zniszczywszy wal sowiecki, zwróci się 
z koleji przeciw japońskiemu.

W ielkie plany japońskie, zmierza
jące do usadowienia się na terenach 
chińskich, ulegają powolnej likwidacji. 
Oddziały ekspedycyjne Japonji zosta
ły wycofane z Szantungu. Japonja 
pragnie utrzym ać dotychczasowy swój 
stan posiadania, lecz mimo to patrzy 
z troską w przyszłość, zdając sobie 
sprawę z tego, że wzrost siły Chin za
graża bezpośrednio interesom jej w 
M andżurji, która stanowi naturalny i 
konieczny przedmiot kolonizacji i 
eksploatacji dla przeludnionego pań
stwa W schodzącego Słońca. (j.)

konferencją w Hadze.
Paryż, i sierpnia. (PAT.) U rzędo

wo donoszą, że delegacja francuska 
na konferencję odszkodowawczą od
jeżdża do fla g i w poniedziałek.

W skład delegacji wejdą m. innymi 
Briand, Loucheur i Berthelot. W ysp1'" 
komisarz T irard  j naczelny dowódca 
armji nadreńskiej udadzą się do Hagi 
w  późniejszym terminie.

Berlin, 2 sierpnia. (AW .) »Boersen- 
zeitung« omawiając udział Polski1 w 
konferencji reparacyjnej w  Hadze 
przyznaje, że stało się to wskutek 
międzynarodowego autorytetu Polski. 
Dziennik nie może jednak przeboleć 
tego faktu i dodaje złośliwie, że ma- 
nja wielkości Polski przeszkadzać bę
dzie obradom konferencji haskiej.

ustępstwa. N iem cy gotowe są tylko 
nawiązać rokowania w sprawne utwo
rzenia komisji, której kompetencje 
m iałyby wygasnąć równpeześnie z u- 
piywem  terminu okupacji. T aką in
strukcję otrzym ać ma według zapew
nień »Voss. Ztg.«, delegacja niemiecka 
przed wyjazdem na konferencję has
ką. Rada gabinetowy ma się zebrać ju 
tro i prawdopodobnie zaaprobuje raz 
jeszcze to stanowisko zasadnicze.

Paryż, 1 sierpnia. (PAT.) W  Pary
żu j na przedmieściach popołudnie 
minęło również spokojnie jak rano. 
Liczba robotników, którzy nie stawili 
się do pracy, była bardzo niewielka. 
Policja aresztowała kilkanaście (osób, 
usiłujących skłonić robotników do 
porzucenia pracy. N a prowincji poło
żenie jest identyczne. Jedynie z paru 
miejscowości otrzym ano wiadomość o 
nieznacznych incydentach.

* **
Berlin, 1 sierpnia. (PAT.) D zisiej

szy m anifestacyjny meetfng, zwołany 
przez komunistów, mial przebieg na- 
ogól spokojny. T y lk o  pewna część ro
botników' usłuchała wezwania do po
rzucenia pracy na godzinę przed ma
nifestacjami, Większe pochody demon
strantów poczęły napływać dopiero 
około godz. 6 wiecziorem na plac 
Zam kow y. Demonstranci nieśli chorą
gwie oraz transparenty z napisami 
wzywającem i do obrjomy Unji sowiec
kiej 1 do rozpoczęcia w ojny domowej 
w  razie konfliktu wojennego. Po w y 
słuchaniu przemówień odbył się po- 
cnód dem onstracyjny przez centrum 
miasta. Do godz. 9 wieczorem porząd
ku nigdzie nie zakłócono.

Berlin, 1 sierpnia. (PAT.) Z  H am 
burga, Kołonji, Drezna i Monachjum 
nadchodzą wiadomości, że dzisiejsze 
pochody komunistyczne miały prze

bieg spokojny 1 że porządku nigdzie 
nic zakłócono.

R yga, 2 sierpnia. (PAT.). Dzień 
wczorajszy w całym kraju upłynął 
spokojnie. N ie odbyły się nigdzie ża
dne manifestacje ani strajki.

Białogród, x sierpnia. (PAT.) Poli
cja tutejsza w ykryła tajną organizację 
kom unistyczną i aresztowała emisarju- 
sza moskiewskiego oraz kilku głów
nych przyw ódców . N a podstawie 
znalezionego w Zagrzebiu archiwum 
komunistycznego, dokonano w kilku 
miastach aresztowań.

Berlin, 1 sierpnia. (PAT.) Biuro 
W olffa donosi z Kow na: W  nocy u-
biegłej policja kowieńska w ykryła  
tajne zebranie komunistów. 26 uczest
ników zebrania, w  tern kilku przy
wódców, aresztowano. Żaden z aresz
towanych, jak twierdzi depesza, nie 
jest Litwinem . Celem uniemożliwienia 
wszelkich demonstracyj, aresztowano 
r4onadto 29 osób podejrzanych o agi
tację komunistyczną.

Wiedeń, 1 sierpnia. (PAT.) W edług 
doniesień dzienników z Sarajewa, 
agenci komunistyczni zorganizowali 
wczoraj wielką demonstrację robotni
ków  warsztatów kolejowych. O godz.
2 popołudniu rozpoczął się strajk. 
Robotnicy zniszczyli dwa budynki* 
Interwenjowała żandarmerja, przy- 
czem doszło do walki, podczas której 
wiele osób zostało zabitych. Kom uni
ści zastrzelili jednego ze swych towa
rzyszy, który ich zdradził.

Bukareszt, 1 sierpnia. (PAT.) Do 
godz. 14  nie doszło w stolicy, ani na 
prowincji, do żadnych niepokojów. 
Jed yny incydent miał miejsce w  Ki- 
szyniewie, gdzie około 100 komuni
stów, agitatorów robotniczych, zamie
rzało urządzić demonstrację na głów
nej ulicy miasta. Agitatorzy nieśli 
czerwony sztandar i transparent z na- 1 
pisem: Precz z wojną, wszyscy w o-
bronie Z. S. S. R .!  Oddziały policji 
i wojska zatrzym ały pochód. Mani
festanci stawiali opór. Z  obu sti-on 
padły strzały. R anny został tylko je
den z manifestantów, niosący chorą
giew. Aresztowano 30 osób.

M oskwa, 2 sierpnia. (PA T.). W czo
raj w dmu 1 sierpnia odbyły się w  M o
skwie, Charkow ie, Leningradzie i in
nych miastach liczne wiece i manife
stacje. Przyjęte rezolucje podkreślają 
niebezpieczeństwo nowej w ojny i za
pewniają poparcie wszelkiej inicjaty
wie pokojowej rządu sowieckiego. Na 
zebraniu w  M oskwie protestowano 
przeciwko stanowisku, jakie zajął 
rząd angielski w  rokowaniach angiel- 
sko-sowieckich. W  manifestacjach W 
Moskwie wzięło udział z górą pół mi- 
ljona osób.

Skład nowego parlamentu 
angielskiego.

Podział członków Izby gmin w£' 
dług ich zajęć i zawodów stwierdza, że 
angielskie przedstawicielstwo narodowe 
w wiele mniejszym stopniu od francu
skiego składa się z reprezentantów ciał* 
adwokackiego. Pomimo to stanowią 
ni dość poważną grupę* liczącą 91 pra
w ników. Gw arectw o posiada 32 repre
zentantów. Górnictw o również 52' 
D ziennikarzy zasiada 23, w ydaw co^ 
zaś gazet tylko 5, następna grupa skła
da się z 13  dyrektorów  różnych przed
siębiorstw przem ysłowych, dalej id? 
proboszczowie w liczbie 10. Reszt* 
posłów to przeważnie przedstawicie" I 
le najrozmaitszych zawodów. Prz  ̂
niektórych tylko nazwiskach za
znaczono: »bez określonego z a ^ ° '
du«.

Ogólna liczba członków  Izby uiż'  
szej wynosi przeszło 600 posłów.

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

Lwów, 2 sierpnia 1929. Nie Giełdzie zbo" 
żowej obroty w pszenicy. Tendencja spokoj
na, ceny niezmienione.

Na Giełdzie akcyjnej obroty dolorówki 
po kursie 67.25— 67.50.

--------------O--------------

Instrukcje dla delegacji niemieckiej.
Stresemann u prez. Hindenburga.

Niepowodzenie „dnia czerwonego".
Wszędzie panował zupełny spokój. — Jedynie w Kiszy- 

niowie i Sarajewie doszło do demonstracji.
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Statut emerytalny
dla pracowników komunalnych i ich rodzin.

czony orzeczeniem dyscyplinarnem).
Czas czynnej służby wojskowej, 

odbytej podczas w ojny, liczy się pod-

Przesłany przez Ministerjum Spraw 
W ewnętrznych do W ojewodów w zo
rowy statut o zaopatrzeniu emerytal- 
nem pracowników komunalnych i ich 
rodzin, który ma być uchwalony przez 
związki komunalne najpóźniej do i t  
października r. b., ustala, że podsta
wę wym iaru zaopatrzenia emerytalne
go stanowić winno całkowite uposa
żenie pracownika wraz ze wszystkie- 
mi stałcmi dodatkami w  gotow ce i 
świadczeniami w  naturze, z wyłącze
niem dodatku reprezentacyjnego i sa
morządowego.

N a mocy świadczeń, przewidzia
nych w statucie, winien być stworzo
ny fundusz em erytalny, powstały z 
opłat pracowników, pozostających w 
służbie czynnej, w wysokości 4 proc. 
ich poborów oraz dopłat w  w ysoko
ści 6 proc. tych poborów ze strony 
powiatowego związku komunalnego, 
gminy wiejskiej, gminy miejskiej nie- 
twdzielonej lub miasta niewydzielo- 
nego.

Jeżeli nagromadzony fundusz e- 
m erytalny na to pozwoli. wysokość 
powyższych opłat ze strony pracow 
ników może być na podstawie odpo
wiedniej uchwaiy gminy, zatwierdzo
nej przez władzę nadzorczą, stosow
nie obniżona.

Zaliczeniu do wysługi emerytalnej 
podlega, w  myśl statutu, czas służby 
W związkach komunalnych od dnia jej 
rozpoczęcia, oraz czas pracy u innych 
Pracodawców, za który przekazano 
funduszowi emerytalnemu składki. 
Nadto do wysługi emerytalnej w li
czany być winien czas czynnej służby 
w wojsku polskiem, czas, przebyty w 
niewoli, o ile nastąpiło to bez winy 
Pracownika i czas' służby państwo- 
WeJ- Nie wlicza się natomiast czasu 
służby spędzonego przed ukończeniem 
t8 lat życia (wyjątek stanowi służba 
Wojskowa na obszarze operacyjnym1. 
°raz okres, za który została przeka
zana składka funduszowi em erytal
nemu), czas urlopu bez uposażenia, 
Z wyjątkiem  urlopu, otrzym anego 
n-t czas piastowania mandatu posel
skiego lub radzieckiego (zaliczenie 
cZasu w tych wypadkach następuje 
Pod warunkiem uiszczania przypada
jących za ten czas składek, czas zawie
szenia w służbie, niepoliczony do cza
su służby czynnej i czas służby odli-

wójnie pracownikom , powołanym  do 
służby wojskowej, jakoteż pełniącym 
służbę w  form acjach w ojskowych na 
terenie operacyjnym  podporządkowa
nym dowództwu armji.

Strona prawna zatargu chińsko-sowieckiego
w oświetleniu monarchistów rosyjskich.

Rosyjskie pismo »W ozrożdenije«, 
organ umiarkowanego odłamu ro
syjskiej emigracji monarchistycznej 
we Francji, ogłosiło artykuł o praw 
nej stronie wydarzeń w Mandżurji. 
Pismo jest zdania, iż wydarzenia te 
umożliwione zostały przez pogwał
cenie statutu 'koleji wschodnicf- 
chińskiej w  1924 r. Przed rewolucją 
rosyjską stanowiła kolej wschodnio- 
chińska własność towarzystwa a k 
cyjnego. Ten stan prawny przetrwał 
wojnę i rewolucję [ w  dniu 4-go lu
tego 1922 roku waszyngtońska kon
ferencja w  sprawach ograniczenia 
zbrojeń morskich powzięła uchwałę, 
podpisaną przez delegatów Stanów 
Zjednoczonych, Beligji, "jAnglji, Fran
cji, W łoch, Japonji, Fłjolandji i Por- 
tugalji, w  sprawie dalszego losu ko- 
leji. Uchwała ta zobowiązała Chiny 
do bezwzględnego poseatSowama 
praw akcjonarjuszów koleji i obda
rzyła rząd chiński prawem zarządu 
koleji do chwili wznowienia dzia
łalności tow arzystw a akcyjnego ko

leji wschodnio-chijńskiej w  Piotro- 
grodzie. W  1924 roku Chiny za
w arły z rządem sowieckim układ, 
który, zdaniem pijsma, stanowił po
gwałcenie stanu prawnego i uchwały 
konferencji waszyngtońskiej, gdyż 
przekazał tytuł własności i zarząd 
koleji mieszanej instytucji sowiec- 
ko-chińskiej. Pierwotnej to pogwał
cenie stanu prawnego unfożliwiło 
dalsze kroki w  tym  kierunku i spo
wodowało obecnie zatarg Chin z So
wietami 1 zajęcie koleji przez władze 
chińskie. Pismo jest zdania, iż jedy- 
nem racjonalnem rozstrzygnięciem 
zatargu, byłoby przywrócenile stanu 
prawnego, zgodnie z uchwałą konfe- 
recji waszyngtońskiej i udzielenie rzą
dowi chińskiemu tymczasowego man
datu do sprawowania zarządu koleL. 
Powołując się na informacje z auto
rytatyw nych źródeł, pismo utrzym u
je, iż w  tym  kierunku działać będzie 
w  zatargu sowiecko-chińskim dyplo
macja japońska, amerykańska i fran
cuska.

Zapowiedź inowacji w ruchu autobusowym.
T ak  w Ministerstwie R obót Publi

cznych jak i Ministerstwie Kom unika
cyj toczą się obecnie prace przygoto
wawcze mające na celu z jednej strony 
wprowadzenie pewnego ładu w  nieu
regulowane dotychczas stosunki ruchu 
autobusowego, z drugiej zaś rozszerze
nie tego ruchu stosownie, do wzrasta- - 
jących w  tym  kierunku potrzeb.

I tak Ministerstwo R obót Publ. 
przygotowuje projekty paru ustaw, 
które mają położyć podwaliny pod 
organizację racjonalnej komunikacji 
autobusowej.

Najważniejszy z projektów  tych 
ustaw, to projekt ustawy o ruchu auto
busów na drogach publicznych. Ustawa 
ta wprowadzi tak ważne rzeczy, jak 
uregulowanie rozkładów jazdy, taiTyf, 
opłat, warunków ruchu itp. Druga z 
ustaw czyni przedsiębiorstwo auto

busow e Załeżnem od uzyskania końce 
sji, co daje nadzieję, że popraw ią się 
kw alifikacje  naszych dziś dom orosłych  
»autobusiarzy«.

Niezależnie od tych rzeczy, jakie 
przygotowuje Ministerstwo robót pu
blicznych, Ministerstwo komurnkacji 

.przysposabia się do odgrywania roli 
we własnym zakresie w  ruchu samo
chodowym, tj. pragnie ono uzupełnić 
niektóre swe linje koiejowe liniami re
gularnej komunikacji samochodowej.

Z  szeregu projektów  na ten temat 
zasługują na podniesienie momenty 
następujące:

Dla obsługi linji o małym lecz czę
stym ruchu osobowym, a więc pod
miejskich lub prowadzących do uzdro
wisk, postanowiono wprowadzić w ago
ny m otorowe lub autobusy szynowe, 
zaś na krótkich łinjach magistralnych,

łączących większe miasta (np. K ra
ków  — Katowice)) krótkie pociągi o 
ruchu przyśpieszonym.

Wreszcie, dla obsługi pewnych ob
szarów pozbawionych połączenia ko
lejowego postanowiono tytułem pró
by uruchomić we własnym zarządzie 
Ministerstwa komunikacji kursy sa
mochodów tak osobowych jak ciężaro
wych, w  którym  to celu włączono do 
budżetu tegorocznego sumę zł. 
1 ,2co.ooo. Ruch tych samochodów bę
dzie przystosowany do kursowania po
ciągów i stanowić będzie niejako ich 
przedłużenie. W  związku z tem będą 
wprowadzone bilety na łączną odle
głość kolei i linji samochodowej.

Przestępczość 
w Polsce.

Ministerstwo Spraw W ewnętrznych 
ogłosiło ciekawe zestawienie staty
styczne, dotyczące przestępczości w 
Polsce w  roku ubiegłym. Ze sprawo
zdania tego wynika, że w  roku tym  
w ypadków  zakłócenia spokoju pu
blicznego, opilstwa i uszkodzeń cie
lesnych było ogółem 244.817, prze
stępstw przeciwko prawom  własności, 
jak: przem ytu, fałszerstwu pieniędzy, 
podpaleniu, różnych kradzieży i t. d. 
305.849, bandytyzm u i przestępstw 
przeciwko bezpieczeństwu życia, ra
bunków, morderstw 2703, oraz prze
kroczeń sanitarno - administracyjnych 
421.864. W  okresie tym  poległo z rąk 
opryszkćw  22 policjantów.

Porównawczo statystyka z roku 
1928 w ykazuje naogół spadek liczby 
w ypadków  bandytyzm u. Najgorzej 
pod tym względem działo się w roku 
1924, kiedy ilość napadów bandyckich 
wynosiła 3356. Zaznaczyć należy, że 
liczba w ypadków  bandytyzm u w cią
gu roku 1928 obejmuje tylko w ypad
ki odosobnionych napadów bandyc
kich, natomiast statystyka z r. 1924 
obejmowała także częste wówczas 
wystąpienia zorganizowanych band 
dywersyjnych. Źle przedstawia się 
sytuacja z opilstwem, albowiem w ro 
ku 1928 zanotowano 98.872 w ypad
ków  wobec 96.258 w roku 1927. N a j
większa poprawa zaznacza się w sto
sunku do w ypadków  fałszerstwa pie
niędzy (2019 wobec 3709 w r. 1927). 
Wreszcie zwraca uwagę zwiększanie 
ilości kradzieży z pól i lasów. W  o- 
kresie sprawozdawczym , funkcjona- 
rjusze policji użyli broni w  91 j  w y
padkach.

K.

Tam, gdzie odkopuje Sir Arthur Evans.
Jakże małem i znikomem jest 

J0. co ze swych podziemi dał Rzym , 
Cr i Bagdad, wobec, tej baśni prze
dziwnej i przeogromnej którą odko
pano na Krecie! Pałace, pałace, 
dwupiętrbwc, czteropiętrow e; z we- 
''andamf 1 kolumnam i; w odotryska
mi, halami, freskami, teatrami i 
jaźniami. Ulice do dziś najlepiej za
konserwowane; inne, pobudowane 
Przez późniejsze ludy, rozpadły się; 
lc, najstarsze na świecie, stoją niez- 
Dożone.

W ierzyć się nie chce, że to 
C z y stk o  tak dawno powstało. T rze
ba się cofnąć o tysiąc, o dwa tysiące, 
nawet o dwa i pół tysiąca lat wstecz 
Poza grecki złoty wiek i wtedy do- 
P>ero dociera się d;o kreteńskiej kul- 
N ty. W  Egipcie rodziły się dopiero 
Plerwsze próby, Chanaan nie śnił 
j^zcze o kulturze; pierwsze rzeczy, 
^tóre przyszły do Chanaanu, po
g o d z iły  z K rety.

D 0 dziś nie jest wiadomem, co 
to byli za ludzie, którzy żyli na 
^Wpie. Pisali atramentem i piórem 

2nali wiele więcej uczonych i nic- 
. c2onych rzeczy, niż jakitkowiek 
£.lny naród. W  muzyce wynaleźli 

i siedmiostrunną lirę; w  rolnic
z e  uprawę figi i drzewa oliwnego; 
j tnalarstwie freski; w  plastyce od- 
eVfY bronzowe; w  teatrze chór; w 
Porcie bokserstwo i walkę byków ;

w religji niezliczone symbole. Przez 
tysiąclecie żyła legenda o tych nie
zw yczajnych rzeczach. Grekom  w y
dawało się to wszystko tak fanta- 
stycznem, że byli gotowi uwierzyć 
co najwyżej w  połowę.

Jak  Schliemann dał się uwieść 
swemu chłopięcemu snu i odkrył 
Troję, tak uparł się Sir A rthur 
Evans, by j)d,naleźć miposciwskie 
Knossos. Pewien G rek o predesty- 
nowanem imieniu Minos Kalokairi- 
nos twierdził, że; Knossos winno le
żeć na jakie 8 kilom etrów  na po
łudniowy wschód od dzisiejszej Kan- 
dji; chłopi mieli w  tem miejscu zna
leźć bezlik przedmiotów...

Evans kazał kopać. Pod ziemią 
ukazał się olbrzym i zrąb minosow- 
skiego pałacu.

I dziś w  czterdzieści w ieków  po 
zamarciu owego świata kroczy się 
poprzez sale, kom naty, lazfenki. 
Dwa piętra są jeszcze w  całości u- 
trzymane. Szerokie schody, z ko
lumnami u boków , wiodą to v/dół, 
to w górę. Wszędzie panuje jasność; 
okna, w  których ongiś tkw iły per
gaminowe szyby dopuszczają światło 
do najodleglejszych kątów.

Tysiąclecia nie pbtrafiły się zdo
być na to, co tu się widzi; nawet 
rzym ska sztuka budownictwa w od
nego i drogowego, w  której R z y 
mianie uchodzili za niedoścignio

nych mistrzów, schodzi na drugi 
plan wobec minosowskich dzieł, mi- 
nosowska droga, wiodąca z K nos
sos ku wybrzeżu utrzym ała się do 
dziś w  dobrym  stanie; tuż obok 
zbudowana dboga rzym ska jest tylko 
nieużytecznym  zabytkiem.

Podobnie śViat piękna nie od
żył już nigdy w takim przepychu. 
N a takie naczynia jak filiżanki p o 
siadano kilkaset różnych modeli a
przy iłch zdobnictwie posługiwano się 
m otywam i, jakich nie znał żaden in
ny naród- Najlepsze twórcze po
m ysły czerpali Egipcjanie z K rety.
W  Knossos istniały fabryki waz 1
naczyń, nie ustępujące rozmiarami 
i znaczeniem fabrykom  w Vincen- 
nes, Sevres i Meijssen. Kreteńskie
tow ary kupowano w  Małej A zji i 
FFiszpanji i szły nawet z karawana
mi aż do północnej Europy. W
Nienhagen, w  Saksonji znaleziono 
kopię kreteńskiego puharu.

W szystkie te przedm ioty jednak, 
metalowe kubki, gliniane talerze, ala
bastrowe dzbany, halebardy i miecze 
nie są bynajmniej konieczne do u- 
tworzenia sobie obrazu kultury te
go narodu. W  zupełności wystarczą 
do tego odnalezione freski; leżały 
pod przewróconemi murami a Evans 
w ciągu długich miesięcy pozlepiał
z pomalowanego gruzu, centyme- 
ter po centymetrze z powrotem 
dawne obrazy. Rezultat tej pracy 
był prawdziwym  trium fem ; człowiek 
stoi oszołomiony.

O brazy te, zupełnie odmienne

W swoim rodzaju; tu i ówdzie 
jakiś szczegół naprowadza na Egipt, 
inny na Japonję, ale całość nie ma 
nic wspólnego ani z jednym  ani 
drugim światem. N aw et treść jest 
zasadniczo odmienna od tego, co 
dominbwało w starożytności. N ie 
widzim y żadnych pochodów (trium
falnych, bitew lub czegoś podobne
go, ale świat, który odpoczywa lub 
bawi się. W idzim y koFa, zaczajone
go na kurę, bażanta siedzącego na 
wysokiej gałęzi, płynące delfiny, 
grupę mężczyzn i kobiet, zebraną 
w okół drzewa na łące. Z  rzeczy 
groźnych ulubioną jest tylko walka 
z bykiem.

T o  co dziś stoi na przeciwle
głych krańcach, kapłan i akrobata, 
człowiek nauki i człowiek pracy f i
zycznej, to w owych czasach tkw i
ło przeważnie w  jednej i tej samej 
skórze. Inaczej też nakreślono
granice między kobietą i m ężczy
zną; kobieta jest wolną; bierze u- 
dział w  walkach byków  i w  innym 
sporcie; pojjuje, gim nastykuje s^ę, 
boksuje.

Ciekaw ym  jest kościół Minosa:
od boga do ostatniorzędnej istoty, 
kobiecy. W ykopano kilka statuetek 
najwyższej bogini, które podobnie
jak M adonny renesansu, odtwarzają 
obraz kobiety owej epoki. »W ielka
Matka« była przedewszystkiem bo
ginią morza. A  może to właśnie 
echo tych czasów: »Ave Maria, ma- 
ris Stella...«?
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Fermenty wśród Hallerczyków.
W inien  b y ł b y ć  ostatni z jazd  H a l

le rc z y k ó w  w  Poznaniu  św iętem  po- 
w szechnem ; św iętem , skupiającem  w  
podniosłym  ducha nastroju  N a ró d  ca
ły . W szak niezapom niane będą ow e 
chw ile, k ied y w  m om encie nad w y ra z  
dla nas k ry ty cz n y m , p rz y b y ły  do k ra 
ju z dalekiej F ran cji dum ne sztandary  
b łęk itn ych  żo łn ierzy , b y  stanąć ram ię 
w  ram ię obok  k rw aw iących  się w  bol
szew ickiej w ojn ie  to w arzyszy .

Że tak  się niestety mc stało, ze 
z jazd ow i usiłow ano nadać ch arakter 
nic św ięta polskiego żołnierza a m ani
festacji politycznej, nie społeczeństw a 
w  tern wina. Społeczeństw o nasze o- 
w iane zawsze głębokim  sentym entem  
dla polskiego żołnierza, gotow e b yło  
i tym  razem  sercem  i duszą p rzeżyć z 
nim  podniosłe dni. W in a  jest tej gai 
ści społeczeństw a, k tó ra  od daw na u- 
znała za stosow ne iść przeciw  ogólne
m u nastrojow i 1 odtrącając na bok je 
nom yślność uczuć i czyn ów , grac do 
znudzenia rolę „o p o z y c ji" , w nosić na 
każd ym  k ro k u  ferm ent, tw o rz y ć  „p a ń 
stw o  w  pań stw ie".

Ci to niepowołani opiekunowie 
roztoczyli swą niepożądaną pieczę i 
nad ostatnim zjazdem, wyciskając na 
nim swoje coraz mniej popularne pię-

T y m  razem  gra nie pow iodła się. 
N ie udało się na pasku bezm yślności 
powieść do końca tych  z pom iędzy u- 
czestn ików  zjazdu, k tó rz y  chcą 1 um ie
ją patrzeć trzeźw o  na rzeczy 1 prze;- 
rżeli toczoną z nim i grę. R ezu ltatem  
im p rezy  b y ły  z g rz y ty  a w  końcu 
w p rost skandal.

D użo napsuł k rw i protektorom  
zjazdu oficja lny przedstaw iciel Z w ią 
zku N aro d o w eg o  Polskiego w  A m e ry 
ce, p. K raw czew sk i, sw ojem  dla^ m en 
w vsoce niem iłem , a co  przyzn ać mu 
trzeba, praw d ziw ie , nie szablonow o, 
pięknem  i patrjotyczn em  przem ów ie
niem. Zrzedła niejednem u z m ch m i
na, k ied y usłyszał słow a:

„D latego  też znalazła u nas uzna
nie należyta zasługa dla spraw y naro- 
dow ej, m ająca sw ój w yraz  w  pracy  dla 
Lem onów  M arszałka Piłsudskiego, ja *  
i w  pracy dla A rm ji polskiej we F ran 
cji pod w odzą generała H allera, do 
k tó re j w ych o d źctw o  polskie w  A m e ry 
ce tak dzielnie się p rzyczyn iło . U d  
czasu zm iany w  Z w iąz k u  czesc się na 
leżna oddaje i jednej 1 drugiej zasiu- 
d z e / N ie  w olno u nas teraz lekcew a
ż yć  i urągać poświęceniu najw yższem u 
L eg jon ów  oraz zasłudze i czci całej 
Polsk i dla w od za M arszałka Piłsudskie
go, jak  nie w o ln o  lekcew ażyć i urągać 
zasłudze i pośw ięceniu arm ji polskiej 
w e Francji i czci jej ów czesnego w o 
dza gen. F la lle ra ". _ _

N ie  p rzydała  się na m c interw encja 
prezyd jum  zjazdu, b y  p rzytłu m ić bu
rzę ok lasków , która  zerw ała się po 
w zniesieniu o k rz yk u  na cześć M ar
szałka Piłsudskiego. W  praw d ziw ym  
zaś am barasie znalazło  się prezyd jum , 
k iedy grupa H a lle rc zy k ó w  pod prze
w od n ictw em  p. K raw czew sk iego  zg o 
siła do p rezyd jum  nagły w niosek o w y 
słanie depesz h ołd ow n iczych  do p. 
Prezydenta R z p lite j 1 M arszałka 1 u 
sudskiego.

W ted y  stała się rzecz n ieoczekiw a
na, w ysoce n iedyp lom atyczna po stro 
nie jej spraw ców  i m ożnaby p ow ie
dzieć nie licująca z ich obow iązkam i. 
B o  oto ku niepom iernem u zdziw ieniu 
zebranych , w niosek ten gen. H aller, 
po  k ró tk ie j rozm ow ie z pułk. M odel- 
skim , schow ał pod sukno i prosił o 
n ieod czytyw anie go.

Sytuacji w  ten sposób bynajm niej 
jednak nie uratow ano, gd yż w n iosk o 
d aw cy —  nie m ając w  tern położeniu 
innego w yjścia  —  w ysłali depesze hoł
dow nicze do pana Prezydenta R z e c z y 
pospolitej i M arszałka Piłsudskiego z 
pom inięciem  prezyd jum .

R zecz  ma pew ne znaczenie. S tw ier
dza niezbicie, że elem enty waśniące 
tracą coraz bardziej grunt pod noga
m i; że naw et w  ty ch  dziedzinach, k tó 
re uw ażali za w yłączn ą  sw oją dom e

nę, budzić się poczyna zdrowa reak
cja; że ci, którzy ofiarnie za Polskę 
krew  przelewali, nie pytając, o żadne 
polityczne stronnictwa, chcą w tym - 
samym duchu także dla niej żyć i pra
cować.

Epizody wyłam ywania się z pod 
ferułty partyjnej, jak ten na zje
ździć H allerczyków, niech w przy
szłości nie będą dla nikogo niespo
dzianką. Powtarzać się będą coraz czę
ściej, bo powtarzać się muszą.

M. P.

Jubileusz Uniwersytetu Stefana Batorego
w Wilnie.

o przygo- 
jubileuszu

łacińska«,
kompleks
oplątany

Prasa wileńska donosi 
towaniach do obchodu 
W szechnicy wileńskiej.

Wileńska »dzielnica 
czyli teren zajęty przez 
gmachów uniwersyteckich, 
został świeżo siecią rusztowań, w y 
pełniony zgiełkiem robót, dokonyw a
nych zarówno na przestronnych pod
wórcach wewnętrznych, jak i w sa
m ych gmachach. W ogóle przygotow a
nia do uroczystości jubileuszowych, 
które przypadną na początek paź
dziernika r. b., są w pełnym toku. 
Jakkolw iek szczupłe są środki, w y
asygnowane przez Ministerstwo W. 
R . i O. P., ułożono odpowiedni plan 
robót, który ma na celu przede- 
wszystkiem uporządkowanie gma
chów uniwersyteckich zewnątrz i od 
wewnątrz.

A  więc: podwórce: Skargi, Po-
czobutta i Sarbiewskiego zostaną zni
welowane oraz otrzym ają kwietniki 
i trawniki. W  podwórcu Poczobutta 
odsłonięte zostaną* zamurowane przez 
Rosjan, krużganki (analogiczne z 
krużgankami na podwórcu Skargi). 
Zostaną też odnowione i pokryte da
chówką stylowe szkarpy. Z  podwórca 
Skargi na podwórzec Sarbiewskiego 
w części środkowej, pod tablicą, prze
bite zostanie przejście. Obecne w ej
ście frontowe od ul. Świętojańskiej 
będzie wreszcie zamurowane, nato
miast przebijane jest wejście główne 
od podwórca Skargi, pod Aulą K o
lumnową, posiadające cechy reprezen
tacyjne o stylow ym , sklepionym we
stybulu, prowadzące wprost do Auli 
Kolum nowej. Nad wejściem umiesz
czony zostanie nadpis odpowiedni, 
po bokach odsłonięto dwa wnęki, w 
których niegdyś były figury. Szpetna

drewniana brama koło dzwonnicy za
stąpiona będzie żelazną. Pozatem,
w yrów nyw ana jest lin ja okien w jed- 
nem ze skrzydeł gmachu na podw ór
cu Skargi.

Zewnątrz gmachy będą odświeżo
ne, gdzieniegdzie pomalowane lub 
stynkowane.

W ewnątrz zmieni się nareszcie 
skrzypiące, o rozeschniętych lub prze
gniłych deskach, posadzki na parkie
towe, sklepieniom i ścianom da się 
świeżą pobialę.

Mennica Państwowa bije obecnie 
medal pam iątkowy z bronzu, znana 
zaś w  W ilnie pracownia jubilersko- 
złotnicza K. Gorzuchowskicgo pra
cuje nad wykończeniem  kunsztow
nych łańcuchów ze złota (według pro
jektu prof. F. Ruszczyca) dla rektora 
i dziekanów U. S. B. T łoczy się także 
w  oficynie drukarskiej J .  Zawadzkiego 
kilkunastoarkuszowa księga pam iątko
wa, która składa się z 2-ch części: 
pierwsza obejmie dzieje W szechnicy 
od 'założenia do jej wskrzeszenia, skre
ślone przez najwybitniejszych histo
ryków  i literatów polskich, druga 
zaś zawiera dzieje 10-lecia W szechnicy 
wskrzeszonej.

Część pierwsza zdąży na czas, 
druga natomiast ukaże się później. R e 
dakcję księgi pam iątkowej złożono w 
wytrawme i niezawodne ręce prof. dr. 
Stanisława Kościałkowskiego. W szyst
ko opisane ma być gotowe na czas. 
Obecnie różnorodne jak widać prace 
przygotowawcze do 350-letnich go
dów naszej Almae Matris idą pełną 
parą. Sama uroczystość, aczkolwiek z 
konieczności zredukowana do roz
miarów obchodu tylko ogólnopol
skiego, zapowiada się świetnie.

Kronika P. W. K.
Znamienny głos nowojorskiej „Tribune“.

N ow ojorski dziennik »Tribune«, 
w  numerze z dnia 7 lipca, zamieścił 
obszerną korespondencję o W ystawie 
Poznańskiej, wyrażając się z entuzjaz
mem nietylko o samej W ystawie, ale
0 postępach Polski w każdej dziedzi
nie życia. M iędzy inn. korespondent 
pisze: — »W dawnych wiekach Polska 
znana była jako kraj rycerski, ale za
razem nieudolnie rządzony, • jako pa
radoksalna, potężna republika mag
nacka, gdzie król był tylko figurą, 
wreszcie jako kraj rom antycznych ry 
cerzy, którzy uratowali Europę i 
chrześcijaństwo od zagłady ze strony 
hord azjatyckich. Później, gdy Pol
ska utraciła wolność, gdy jej najlepsi 
synowie rozprószyli się po szerokim 
świecie, Polska stała się nietylko mę
czennikiem walczącym  z tyranją 
trzech zaborów, ale także bojowni
kiem o wolność wszystkich narodów- 
W  smutnych dniach porozbiorowych, 
gdy zdawało się, że nadzieja odbudo
w y W olnej Polski znikła zupełnie, 
Polska przypom niała światu swoją ży 
wotność, swego ducha narodowego
1 prawo do życia niepodległego, nie
tylko heroicznemi powstaniami prze
ciw przem ocy, ale także przez swoją 
wspaniałą literaturę, sztukę i m uzykę. 
M imo to przed wybuchem w ojny 
światowej nie było zdaje się, ani jed 
nego polityka, czy męża stanu, tak 
w Europie, jak i w  Am eryce, któryby 
szczerze wierzył w  m ożliwość odro
dzenia Polski, jako Państwa W olnego

ogól-i niezależnego. U trzym yw ała się 
na opinja zagranicą, że Polacy jako 
naród, nie są zdolni do pokojowej 
pracy twórczej i do rządzenia wła- 
s'nem państwem. H istorycy twierdzi
li, że upadek Polski spowodowany był 
właśnie brakiem energji, in icjatyw y, 
wytrwałości, organizacji tych wszyst
kich cnót obywatelskich, które są nie
zbędne do utrzym ania nowoczesnego, 
W olnego Państwa. Przysłowie nie
mieckie —. »Połnische W irtschaft«— 
stało się synonimem chaosu, nieudol
ności i bezrządu, a Niem cy na pod
stawie tego usprawiedliwiali w ynara
dawianie Polaków w Poznańskiem. 
Po odzyskaniu niepodległości, po za
kończeniu w ojny światowej, nawet 
przyjaciele Polski powątpiewali o 
długiej egzystencji Państwa Polskiego. 
Okazało się jednak, że obawy te były 
mylne i przesadzone. O twarcie wiel
kiej W ystaw y Krajow ej w Poznaniu, 
przekonało wszystkich, że 
patrjotów polskich spełniły
Polska żyje, rozwija się i r __x-----
Inicjatorzy W ystaw y Poznańskiej od 
dali Polsce bardzo ważne usługi N a 
ród polski, a nie mniej zagranica, ze 
zdumieniem patrzy na wspaniały do
robek Polski, osiągnięty w  ostatniem 
dziesięcioleciu i to w okresie nad
zw yczajnych trudności ekonom icz
nych i finansowych. W szystkie dzie
dziny życia gospodarczego, społeczne
go i umysłowego reprezentowane są 
na W ystawie. Dla ludzi interesujących

m arzenia 
się, że 

potężnieje.

się stosunkami w  Polsce, W ystawa 
Poznańska jest nicocenionem źró 
dłem inform acyjnem «. Następnie kof- 
respondent opisuje szczegółowo orga
nizację W ystaw y, pawilony, pokazy 
i t. d., poczem pisze: »Moralne zna
czenie W ystaw y, zwłaszcza dla N aro
du polskiego, jest nadzwyczajne. 
W zmacnia ona wiarę narodu we w ła
sne siły i dodaje ufności w przyszłość 
kraju, a równocześnie niweluje różni
ce dzielnicowe między ludnością daw
nych trzech zaborów, jakie w ytw o
rzyła niewola. W ystaw a otw orzyła 
Polakom  oczy i przekonała ich, co 
mogą zdziałać własną pracą i w ysił
kiem ®.

W  końcu korespondent zachęca 
Am erykanów  do zwiedzenia Polski, 
która tak pod względem politycznym  
jak i ekonom icznym , jest jednym z 
najbardziej interesujących krajów  w 
Europie.

Korespondencja ta jest pierwszym 
rzeczowym  opisem W ystaw y Poznań
skiej w prasie amerykańskiej.

P R Z E D S T A W IC IE L E  27 P A Ń S T W  
P R Z Y JA D Ą  N A  P. W . K .

W  dniach od 14 do 22 września 
odbędzie się w  W arszawie V  M iędzy
narodowy Kongres U rzędów T u ry 
stycznych, w  którym  weźmie udział 
około 40 osób. N a zjeździe reprezen
towane będą: Polska, N iem cy, Esto-
nja, Łotwa, Finlandja, Szwecja, N or- 
wegja, Danja, Flolandja, Belgja, An- 
glja, Francja, Fliszpanja, Portugalja, 
Szwajcarja, W łochy, Austrja, Czecho
słowacja, W ęgry, Rum unja, Jugosła- 
wja, Bułgarja, Turcja, Grecja, Egipt, 
Eąuador i Japonja. Delegaci Kongresu 
przyjadą również do Poznania, celem 
zwiedzenia Powszechnej W ystaw / 
Krajow ej.

XXVII. Powszechny 
Kongres Pokoju.
27-m y z koleji wszechświa

tow y kongres pokoju ma się odbyć, 
jak wiadomo, w stolicy Grecji. K on
gres rozpocznie się 6 października.

Ja k  donoszą z Aten, przygotow a
nia do kongresu posuwają się w szyb- 
kiem tempie naprzód. Rząd grecki 
udzielił lokali w  pałacu parlamentu. 
Prezes R ady p. Venizelos przyjął 
godność prezesa prezydjum komitetu 
honorowego, wśród którego znajdują 
się najpoważniejsze osobistości repu
bliki. N a czele komitetu organizacyj
nego stoi były minister p. Papanasta- 
sion, godność sekretarza generalnego 
przyjął Leon Maccas, członek Izby 
komisji zagranicznej. D yrekcję biura 
kongresu objął p. Kalopothakes, dy
rektor prasy w  ministerjum „ spraW 
zagranicznych.

W szystkie ważniejsze liberalne 
organizacje państw bałkańskich, oraz 
stowarzyszenia międzynarodowe, ma
jące swe oddziały w Atenach, zostały 
zaproszone do udziału w  kongresie 
ateńskim.

Statystyczne dane
co do zaludnienia ziemi*

Podług ostatnich statystycznych 
danych, na całej ziemi zamieszkuje o- 
koło dwóch m iljardów ludzi. Z  liczby 
tej 900 m iljonów przypada na Azję> 
500 m iljonów na Europę, 220 m iljo' 
nów na Am erykę, 150  na A fryk ę  i 7 
m iljonów na Australję.

N a czele krajów europejskich idzie 
Rosja ze 1 15  miljonami ludności, na
stępnie N iem cy z 62.5 miljonami) 
W ielka Brytanja 42.7 mik, W łochy 41 
mil., Francja z 39 .j mil., Polska z 3°  
milj., Hiszpanja z 2 1.3 , Rum unja z i 7’ 
Czechosłow. z 13 .6 , Jugosławia z l } ’ 
W ęgry z 8-ma, Belgja z 7.8, H o la n d j*  
z 7.6, Austrja z 6.5 Szwecja i Grecja z 
6 miljonami ludności.
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PIĄTEK
- Wschód słońca g 3 m 57

Długość dnia g 15 m 29

LW OW SKA
T E A T R  WIELKI.
Piątek dnia 2 sierpnia o godz. 7.30 

„T osca” gościnny występ G. Chorjana.
Sobota dnia 3-go sierpnia 1929 o godz. 

8.15 wiecz. W ieczór Ordonównej i Lawińskie- 
go.

Niedziela dnia 4-go sierpnia 1929 o godz. 
7.30 wiecz. „Żydów ka14.

Poniedziałek dnia 5-go sierpnia 1929 o 
godz. 7.30 wiecz. „Faust“  z Gustawem Chor- 
ianem.

Z opery. W  dzisiejszej Tosce wystąpi go
ścinnie znakomity tenor Gustaw Chorjan, któ
ry partję Cavaradossi‘ego zalicza do najświet
niejszych swoich partji. Poza gościem wystąpią 
w partjach głównych świetna nasza primadon- 
na Platówna oraz pp. Cyganik, reż. Tarnawski 
i inni.

Ordonka —  Lawiński. Gwiazdy Qui Pro 
Quo Hanka Ordonówna i Lawiński wystąpią 
jedyny raz jutro w sobotę w Teatrze Wielkim 
z oryginalnym programem. Zniżki ważne.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W :

A PO LLO : „Jackic Coogan w obronie
kobiet1’ .

C A SIN O : z powodu rekonstrukcji za
mknięte.

C rfT M E R A : „A rtystk i bez szminki” .
C O LLO SEU M ; „Pomszczona obelga”  oraz 

i.Duet taneczny14.
F A T A M O R G A N A : „Tajem nica starego

rodu” .
G R A Ż Y N A  z powodu rekonstrukcji nie- 

czVnna.
K O P E R N IK : „Barka miłości i rozkoszy’4.
LEW : „Szofer Jaśnie Pani” .
L U N A : „Praw o silniejszego” (Nevada).
M A R Y S IE Ń K A : „Barka miłości i rozko-

• 3zy44.
O A Z A : „Żonka na wydaniu”  z W illy

Fritschem.
P A L L A C E : „Panienka od szlagierów”  i 

„Budujemy na kredyt” .
P A N : „G d y w kobiecie miłość się budzi” .
P A SA Ż : „Zatoka śmierci” .
P O L O N JA : „Pat i Patachon w obliczu

smierci“ .
PR O M IEŃ  „Branka potępieńców” .

U C IE C H A ; „Złodziej z Bagdadu” z Dou
glasem Fairbanksem.

Odjazd na walny Zjazd Legjonistów w 
Nowym  Sączu nastąpi 10 bm. o godz. 14.55 
( z . ;5 popoł.) z dworca głównego. Przyjazd do 
Nowego Sącza godz. 3.46 rano. Zbiórka, bio- 
rących udział w Zjeździe Legjonistów, o godz. 
*3.30 (1.50 popoł.), w westybulu dworca głó
wnego. Ćena biletu III. kl. do Nowego Sącza 
*1. 23.50, z powrotem 50 proc. zniżka. R ó w 
nocześnie nadmienia się ponownie, że rejestra- 
c,° Legjonistów, chcących wziąć udział w 
Ujeździć, odbywa się codziennie od godz. 17  
Bo 19 w Sekretarjacie Okręg. Związku Legio
nistów Lwów, ul. Gródecka 69.

Zarząd Okręgu Związku Legjonistów Zie
mi Czerwieńskiej we Lwowie urządza w sobotę 
3 bm. w ; 5-tą rocznicę Wymarszu Kadrówki 
uroczyste żałobne nabożeństwo za spokój du- 
®zy śp. Legjonistów poległych i zmarłych w 
dojach o Wolność i Niepodległość Ojczyzny. 
Po gremjalnego udziału w nabożeństwie ża- 
•obnerr zaprasza się wszystkich Legjonistów, 
PT. władze cywilne i wojskowe, Miejską Radę 
przyboczną, Stowarzyszenia i korporacje, oraz 
Cate społeczeństwo.

Staraniem Związku Obrońców Lwowa z 
'■stopada 7918 r., oraz Reskr Kurat. Okr. 
^kolncgo Lw ów  otwarte zostały ponownie 

T ”  przygotowawcze do egzaminu dojrzało- 
Sc>- Pierwszeństwo do korzystania z nich mają 
P^brońc}’ Lwowa członkowie Związku oraz 
Wli żołnierze form acji W ojsk Polskich (Legjo 
Pjści, P. O. W. i członkowie Związku Strzelec- 
Klego). Norm alna nauka została już podjęta 
P?d kierunkiem fachowych sił nauczycielskich.

ykłady odbywają się codziennie od godz. 4 
' Popoł . w gmachu państw, gimnazjum wc Lwo- 
^ le przy ul. Podwale. W pisy przyjmuje i in- 
Ormacji szczegółowych udziela kierownictwo 

^ ursów na miejscu.

Losowanie sędziów przysięgłych.
czoraj odbyło się w  Sądzie O krę- 

SoWyni losowanie sędziów przysię- 
& ycn po raz pierwszy w myśl nowej 
Procedury karnej. Zamiast 36 sędziów 
PrzysięglyCh, w yb raąo  tylko 30 i 13  
, stępców. W  dniu wczorajszym  w y
r w a n i  zostali:

Ludw ik Izierski, em eryt, pułków 
nik; Jó zef Tabrów ski, księgowy; Ed
mund Andruchowicz, urzędnik; Eljasz 
Kornbliith, właśc. realności; A lfred 
Somerstein, właśc. dóbr; Rom an Be
dnarski, właśc. drukarni; Tom asz M a
łecki, emeryt, pułk.; Stanisław Pio
trowski, em eryt, urzędnik; Stanisław 
Chnatowski, urzędnik »Dnistra«; K a
rol Gross, urzędnik; Bronisław Lew 
kowicz, krawiec; Jó zef Pruchnicki, 
przem ysłowiec; Bogusław Beck, urzę
dnik; Karol Eisenstein, aptekarz; Leon 
Dyński, urzędnik; Antoni Fałasiński, 
urzędnik; Klaudjusz M azurkiewicz, 
emeryt, urzędnik; Aleksander Pyżań- 
ski, inżynier; Ju ljan  Frankowski, u- 
rzędnik naftow y; W ładysław Bubnic- 
ki, naczelnik Zakładu odzieżowego; 
Stanisław Kędzierski, krawiec; Zdzi
sław Małachowski,, właśc realności; 
Rom an Chojnacki; Czesław Strzelec
ki; Ignacy Eck, handlarz drzewa; K a
rol Paklikowski, kupiec; H enryk 
Schweitzer, urzędnik; Maksymiljan 
Taub, urzędnik; Karol Cielecki, urzę
dnik G . Kasy Oszczędności i Rości- 
sław Rudnicki, urzędnik bankowy.

Jak o  zastępcy wylosowani zostali:
Stanisław W ierzyński, urzędnik; 

Ludwik M akolądra; Edward Hermer, 
złotnik; Stanisław D ąbrowski, oficjał 
M agistratu; Dezyderjusz Frankowski, 
urzędnik M agistratu; Jan  Ryniew icz, 
kupiec; Józef Giinsberg, właśc, dóbr; 
Antoni Grom ski, cukiernik; Stefan 
Kaczorowski, szewc; Rudolf Janow 
ski, piekarz; Tadeusz Tom czycki, in
żynier; Michał O rłowski, rzeźnik; 
Feliks Kowalski, urzędnik; Jakób 
W odosławski, emeryt, urzędnik pań
stwowy i H enryk Rzepka, prokurent 
bankowy.

W  akcji losowania z ramienia Sądu 
brali udział s.v. D w orzak, Angielski 
1 M ichaly. Z  ramienia Izby adwokac
kiej adw. dr. Axer.

Z  T ow . Przyjaciół Sztuk Pięknych 
we Lw ow ie (gmach Muzeum Przem y
słowego, wejście od ul. Dzieduszyc- 
kich 1. 1). W  niedzielę, t. j. 4 sierpnia 
b. r. w lokalu Tow arzystw a otwartą 
zostanie, wydzielona z Salonu W io
sennego wystawa pośmiertna M ierze
jewskiego Jacka. W ystawa ta, która 
stanowiła główną atrakcję tegoroczne
go Salonu, niewątpliwie ściągnie jesz
cze wielu m iłośników sztuki, którzy 
z jakichkolwiek względów do tej po
ry jej nie obejrzeli. Zasługuje ona 
w pełni na to, by ją zwiedzić kilka
krotnie. Tw órczość M ierzejewskiego 
Jacka, za jego życia znaną była tylko 
nielicznym, gdyż artysta stronił od 
udziału w wystawach. Szerszym w ar
stwom udostępniła ją dopiero w ysta
wa p.ośmiertlna. Po jej zwinięciu,

znów niełatwo będzie poznać jego 
dzieła, tak bardzo warte poznania. — 
W ystawa otwartą będzie codziennie 
od godz. 10 do 13  p.opoł.

»Dzień komunizmu« zawiódł we 
Lw ow ie najzupełniej oczekiwania agi
tatorów. Przezorność organów bez
pieczeństwa, które umieściły pod klu
czem zapalonych w yznaw ców  haseł 
bolszewickich z posłem W alnickim  na 
czele i zabrały cały materjał agitacyj
ny, oraz odporność ludności, odrzu
cającej ze wstrętem w yw rotow e »no- 
winki« ze W schodu, zdziałały, że 
miasto nasze żyło i pracowało dzień 
cały w normalnych warunkach.

W prawdzie po godz. 6 wieczorem 
usiłował jakiś »mówca« przemówić 
na pl. Solskich do setki osób, zem- 
knął jednak po ukazaniu się policji 
konnej, a słuchacze jego poszli za 
przykładem  przygodnego prpwodyra.

Zamach samobójczy kobiety. W  dniu 
wczorajszym usiłowała pozbawić się życia 
54-letnia Rozalja Buczkowska zam. przy ul. 
Zacisznej 5. Wymieniona wypiła sporą dawkę 
kwasu solnego. Pogotowie ratunkowe udzieliło 
desperatce pierwszej pomocy.

„Koperciarze“  wyprowadzili wczoraj w 
pole przybyłego do Lwowa po wizę paszpor
tową czechosłowacką rabina Rokacha recte 
Rubina Mosesa z Oleszyc pow. Lubaczów. 
W yłudzili oni od prawnuka słynnego cudo
twórcy z Bełza kwotę 95 zł. pod pretekstem 
wyrobienia wizy i zbiegli w niewiadomym 
kierunku.

STOŁECZNA
Minister Poczt i Telegrafów  Boer-

ner rozpoczął urlop w ypoczynkow y 
i wyjechał do Karlsbadu. N a czas ur
lopu zastępować będzie Ministra pod
sekretarz stanu inż. D obrowolski.

K R AJO W A
ST O ŁPC E. A tak  strażników sowieckich 

na opony automobilowe. O dzikim akcie wan
dalizmu donoszą ze Stołpców. W  tych dniach 
powracali z Rosji do Polski obywatele fran- 
cusc}' i . belgijscy dwoma samochodami. Po 
przebyciu granicy sowieckiej, okazało się, że 
wszystkie opony aut zostały poprzebijane dłu- 
giemi gwoździami, których sowieccy straż
nicy wbili około 20 sztuk. Po przybyciu . na 
stronę polską, goście zagraniczni musieli u 
nas zmienić wszystkie opony.

P O ZN A N . Ważne dla kapłanów. A rcy
biskupie seminarjum duchowne, ul. W ieżo
wa 2/4 urządza w miesiącach: lipcu, sierpniu 
i wrześniu r. b. pensjonat dla kapłanów, przy
jeżdżających do Poznania w celu zwiedzenia 
P. W. K. Będą oni mogli na życzenie mieć 
oddzielne pokoje, oraz śniadania i kolacje. 
Kapłani będą mieli sposobność celebrowania 
nabożeństw w pobliskich kaplicach lub kate
drze. Seminarjum posiada dogodną kom uni
kację tram wajową z W ystawą. Ceny za po
koje przystępne. Telefon N r. 12 -17 . Zarząd 
seminarjum prosi o wcześniejsze zgłoszenia.

P O ZN A N . Zniżka ceny stałej karty wstę
pu na P. W. K . Dyrekcja Powszechnej W y
stawy Krajowej komunikuje, że od i-go sier
pnia aż do końca września stała karta wstępu 
na W ystawę kosztuje tylko 25 złotych.

Morderstwo pod Horodenką.
Dnia 31 lipca br. w nocy zam ordo

wano przy pom ocy siekiery w Raszko
wie, pow. Florodenka, rodzinę Ma- 

drygów, a to- Piotra M adrygę, żonę 
jego Paraskę, siostrę jej Annę Charuk
i 5-letniego syna tejże Piotra Charuka.
Po dokonaniu morderstwa zwłoki Pio
tra M adrygi wrzucono do studni. N a 
miejsce w ypadku przybyły natych

miast władze sądowe i policyjne, które 
.przeprowadziły oględziny miejsca i 
zwłok, przyczem  stwierdzono, że Piotr 
M adryga otrzym ał dwa ciosy siekierą 
w głowę, które spowodowały pęknię
cie czaszki. W nuk jego Piotr Charuk 
otrzym ał uderzenie obuchem w gło

wę, które spowodowało pęknięcie cza
szki i natychmiastową śmierć, zaś Pa- 
raska M adryga i córka jej Anna otrzy
mały uderzenia obuchem w głowę. 
Obie w stanie ciężkim przywieziono do 
szpitala w  Horodence przyczem  ist
nieje słaba nadzieja utrzym ania ich 
przy życiu. Jako  podejrzany o popeł
nienie wspomnianego morderstwa, zo
stał aresztowany Michał M adryga, lat 
'38, sy zamordowanego, gdyż na u- 
braniu jego znaleziono liczne ślady 
krw i. Ja k  stwierdzono od dłuższego 
czasu żył on w niezgodzie ze swoim 
ojcem, czując do niego urazę za nie- 
zapisanie mu 3 morg. gospodarstwa.

Znowu tragiczne sknłki lekkomyślności.
Eksplodujący granat rozszarpał 4 chłopców.

W  dniu 3 1 lipca br. kilku chłopa
ków w wieku od 8— 16 łat, bawiąc się 
na polach w Uhry nowie dolnym, pow. 
Stanisławów znaleźli granat w ojskow y 
nieznanego kalibru, który następnie 
przenieśli do wsi, gdzie przystąpili 
przy pom ocy m łotka i dłutka do roz
bierania pocisku. Nastąpiła eksplozja, 
wskutek której Jarosław  H u ryk , La
zar Dejczakowski, W asyl H rycak i O- 
łeksa Dejczakowski zostali na miejscu

rozszarpani, zaś Rom . Pachołczuk, M i
chał Smiżak, Korow aj W asyl i N yk o - 
ła Gełetczuk, wszyscy zam. w  U hry- 
nowie dolnym zostali ciężko ranni i 
w  stanie prawie beznadziejnym odwie
zieni do szpitala powszechnego w Sta
nisławowie. W  drodze do szpitala R o 
man Pachołczuk zmarł. K tó ry  z chło
paków znalazł granat i w jaki sposób 
spowodowano jego eksplozję dotych
czas nic stwierdzono.

K R A K Ó W . Gwałtów „a  burza. Wczoraj 
w godzi.iach wieczornych przeciągnęła nad 
Krakowem  i okolicą niezwykle gwałtowna bu
rza, trwająca przeszło 3 g. Z  powodu uderzenia 
piorunu uszkodzone zostały przewody elek
tryczne, wskutek czego nastąpiła przerwa w 
ruchu tram wajowym  w calem mieście.

LU B L IN . W ypadek lotniczy. Letnicy 
przebywający na plaży w Kazimierzu nad 
Wisłą byli świadkami wypadku, któremu u- 
legł znany i ceniony propagator i krzewiciel 
lotnictwa cywilnego, artysta malarz prof. 
Pruszkowski. N abył on na własność matą a- 
wionetkę; na której odbył lot do Anglji. Po 
powrocie do kraju wystartował onegdaj z 
W arszawy z zamiarem wylądowania na plaży 
w Kazimierzu nad Wisłą. Podczas lądowania 
samolot natrafił na nierówność gruntu. N a
stąpił t. zw. kapotaż, wskutek którego samo
lot doznał złamania jednego ze skrzydeł i in
nych drobniejszych uszkodzeń. Lotnik na 
szczęście uległ tylko niewielkim obrażeniom 
ciała.

ZAGRANICZNA
M OSKW A. Piękny obraz gospodarki so

wieckiej. Browar państwowy w Alm a-Ata, 
miejscowości, gdzie żył na wygnaniu L. T ro c
ki, dawał tak małe ilości piwa, że to zw ró
ciło uwagę władz miejscowych. Rewizja stwier
dziła, że większą część produkcji wypijali na 
miejscu robotnicy i ich rodziny, n ie  płacąc 
ani grosza. Skutkiem ustawicznego pijań
stwa, wydajność pracy w browarze spadla do 
minimum.

M OSKW A. Sowiecka sprawiediwość i so
wieckie więziennictwo. Nie z burżuazyjnej 
prasy, ale z oficjalnego organu Sowietów 
„Izw iestja”  dowiadujemy się, jak okropne 
warunki panują w bolszewickich sądach i 
więzieniach. Poruszywszy w jednąm z osta
tnich numerów kwestję wym iaru sprawiedli
wości na wsi, przytaczają „Izwiestja”  fakty 
znęcania się nad włościanami i opisują ge
hennę sowieckich domów karnych. Bicie a- 
resztowanych włościan jest na porządku dzien
nym, a łapownictwo wśród sędziów i policji 
w niektórych sprawach ciągnie się latami, 
aresztowani z powodu złych warunków i po
bicia umierają w więzieniu. „Izwiestja”  twier
dzą, że posiadają tysiące dowodów i wzywają 
do uporządkowania tej sprawy.

To i owo.

W 300-setną rocznicę 
urodzin Króla.

Jati III. należy do królów  polskich, 
związanych ze Lwowem  bardzo ści- 
słemi i se.rdecz.nemi węzłami, więc i 
L w ów  o nim nie zapomniał. Posiada 
w obrębie swych rogatek ulicę Sobies
kiego, pomnik konny dłuta Barącza 
na Walach Hetrtiiańskich, popiersie 
bohaterskiego króla w ogrodzie Strzel 
nicy przy ul. Kurkow ej, a przede- 
wszystkicm  bardzo bogate i cenne 
Muzeum N arodow e im. Sobieskiego 
w  przepysznej kamienicy Królewskiej 
w R ynku.

W prawdzie dzieło Barącza nie na
leży do najlepszych i domaga się 
gwałtownie umieszczenia na cokole o 
jakie 2 m etry wyższym  i w  miejscu 
może bardziej odpowiedniem, na ra
zie jednak myśleć o tern nie można. 
Nastąpi to niezawodnie wówczas, 
gdy fundusze naszego kochanego gro
du nasycą się silniej niezbędną do ży
cia i rozwoju gotówką.

Obecnie Kom isarz Rządu N adol- 
ski polecił pom nik odczyścić, tablice 
i napisy, znajdujące się na jego coko
le, odnowić, otoczyć króla bogatszym 
kobiercem kwiatowym . I za to jesteś
m y mu wdzięczni dzisiaj; jutro za
czniemy dzwonić na przebudowę po
mnika.

Lw ów  obchodzić będzie 300-tną 
rocznicę urodzin Sobieskiego uroczy
ście. Że zaś równocześnie ma się od
być w naszem mieście Zjazd burm is
trzów  miast '.słowiańskich, przyjęcie 
parlam entarzystów francuskich, że i 
T argi W schodnie ściągną spory zastęp 
ciekawych, więc i obchód królewski 
Wypadnie tern poważniej i okazalej.

N ajw ybitniejszym  momentem pro
gramu stanie się poświęcenie Muzeum 
ufam y więc z góry. jz powołane czyn
niki uczynią ze swej strony wszystko, 
by roboty restauracyjne w  historycz
nej kam ienicy były  ukończone .przed 
dniem uroczystego święta.

Kom itet z Komisarzem Na dolskim 
i r. M aksym owiczem  na czele, rozpo
czął już prace przygotowawcze.

(r.)
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NAUKA -  LITERATURA -  SZTUKA.
Odkrycie przedpotopowej groty.

W  miejscowos'ci Hohenlimburg, w 
W estfalji, odkryto nieznaną dotych
czas grotę. Zwiedzenie jej jest połączo
ne z niebezpieczeństwem życia albo
wiem ze stropu zwieszają się olbrzym ie 
bloki skalne luźno ty lko  związane ze 
ścianami groty, grożąc każdej chwili 
zerwaniem. Ponadto setki nietoperzy 
okrążają natychmiast, przybysza. W  
grocie znaleziono szczątki 50 renów, 
nadto kości nosorożców, niedźwiedzi 
jaskiniowych, hyjeny jaskiniowej, ko
nia przedpotopowego i bizonia. Jakość 
skal wskazuje na to, źe grota liczy 
20,000 lat.

Obóz wojenny Marboda. Praski 
państw ow y Instytut archeologiczny 
rozpoczął temi dniami w  okolicy Stra- 
donic, w  zachodnich Czechach wielkie 
prace wykopaliskowe. W  miejscach 
tych znaleziono juź przed 50 laty cen
ne wykopaliska, jak rńonety oraz na
czynia bronzowe i gliniane. Wedle 
zdania m iarodainych archeologów, 
miejsce to jest identycznem z obozem 
woie,nnvm króla M arkom anów, M ar
boda. Ciekawa jest rzeczą, źe tym  ra

zem właśnie czescy uczeni przychylają 
się do tego zdania, jakkolwiek do
tychczas ujawniali oni tendencję nego
wania obecności M arkom anów w Cze
chach.

Nowoczesna chemja rolnicza. W
Królewcu obradowała m iędzynarodo
wa konferencja dla spraw uprawy roli, 
która zawiązaną została w  Rzym ie w 
r. 1924. Przewodniczącym  konferencji 
był profesor Mitscherlich, kierownik 
istniejącego, przy królewieckim  uniwer 
sytecie, instytutu hodowli roślin. Se
sja sprowadziła do Królewca długi sze
reg zagranicznych uczonych. Zastą
pione były : A m eryka, Anglja, Esto-
nja, Japonja, Łotwa, Państwa malaj- 
skie, Palestyna, Polska, Rum unja, R o 
sja, Szwecja, Czecho-Slowacja i W ę
gry. Zadaniem konferencji było za
znajomienie rolników i leśników z 
praktycznem  zastosowaniem nowych 
metod naukowych a zarazem przez 
chemiczne badanie właściwości gleby, 
stworzenie podstaw dla racjonalnego 
nawożenia. Zainteresowanie konferen
cją było pod każdym  względem bar
dzo wielkie.

Tygodniowa Bibijografja Regjonalna
z W o jew ó d z tw  lwowskiego, s tanis ławowskiego,  tarnopolskiego

i wołyńskiego
opracowana przez Bibljotekę Uniwersytecką we Lwowie 
na podstawie wpływów za czas od 12 do 18 lipca 1929 r.

C epnik H enryk i Kozicki Władysław dr.: 
Scena lwowska [1780— 1929]. Lwów, 1929.

A rchiw um  Tow arzystw a Naukowego we 
Lwowie. Dział II, Tom  V, zeszyt 4. (Bach- 
mann A lfred): Dach w slowiańskiem budo
wnictwie ludow-em napisał... We Lwowie, 1929. 
Nakładem Tow arzystw a Naukowego z za
siłkiem Ministerstwa W yzn. Rei. i Ośw. Publ. 
Drukarnia Uniwersytetu Jagiellońskiego. Str. 
205, 1 nlb. 8”.

Bachm ann A lfred : Dach w słowiańskiem 
budownictwie ludowem, zob. Archiwum  T o 
warzystwa Naukowego we Lwowie. Dział II; 
Tom  V, zesz. 4.

Bloch  Iw an: Życie płciowe naszych cza
sów. Z  12  wydania niemieckiego przełożył 
prof. dr. Zygm unt Bass. Lwów, 1929. Dr. 
Maksymiljan Bodek, Księgarnia Nakładowa. 
(W ykonano składem linotypowym  w drukar
ni „Sztuka" we Lwowie). Str. 458, 3 nlb. 8°.

Bobrański Bogusław inżynier - chem;k : 
Centigramowa analiza elementarna. [Tytuł 
okładkowy.] Praca przedłożona Radzie W y
działu chemicznego Politechniki Lwowskiej 
celem uzyskania wyższego stopnia naukowego 
doktora nauk technicznych. [Bez podania 
drukarni.] Str. 36 nlb. 8°.

Nakładem gminy miasta Lwowa. (Drukarnia 
A. Gojawiczyńskiego przedtem Drukarnia U- 
dziaiowa.) Str. 55, 8°.

H ickiew icz Tadeusz inż.: Nowe przepisy 
budowlane dla gmin wiejskich, zob. Prze
pisy...

Klem ensiewicz Z enon : Język polski. Pod
ręcznik do nauki o jeżyku ojczystym  (dla 
klasy V  [II] gimnazjalnej). Część I. Znacze
nie i życie wyrazów. Lwów-W arszawa, 1929. 
Książnica-Atlas. St. 51, 8U.

K ram er Ja n : K rzyżacy H enryka Sienkie
wicza, zob. Książnica komentarzy Serja I, 
t. 24.

Książnica kom entarzy Serja I, tom 24. 
K rzyżacy H enryka Sienkiewicza, opracował 
Jan Kramer. Przemyśl-W arszawa, 1929. W y
dawnictwo Książnicy Naukowej. (Odbito w 
drukarni Knollera i Syna w Przemyślu.) Str. 
126, 8L

M aleczyńska Ew a: Książęce lenno mazo
wieckie 13 5 1  — 1526, -zob. Studja nad historją

prawa polskiego wydawane pod redakcją 
Oswalda Balcera. T . X II, zesz. 2.

M ihuiow icz Je rz y : Arytm etyka i alge
bra. Podręcznik dla seminarjów nauczyciel
skich. Cz. I. wydanie drugie. Lwów-W arsza
wa, 1929. Książnica-Atlas. Str. 198, 8“.

Płoński W ładysław in ż .: Sposób kształ
towania się średniej wysokości drzewostanu 
w świetle oddziaływań m ikroreliefu i różnych 
typów  gleb. [Nadpis:] Odbitka z „Sylwana, 
organu Polskiego Tow [arzystw a] Leśnego, 
Rocznik 47, zesz. 2, 1929. Rozprawa doktor
ska przedłożona Radzie Wydziału rolniczo- 
lasowego Politechniki Lwowskiej przez inż. 
Władysława Płońskiego, przyjęta przez Radę 
Wydziału rolniczo - lasowego Politechniki 
Lwowskiej. Lwów, 1929. Nakładem Polskie
go Tow arzystw a Leśnego. Tłoczono w Pierw
szej Związkowej Drukarni we Lwowie. Str. 
19, 1 mapa, 8“.

Przepisy, Nowe przepisy budowlane dla 
gmin wiejskich na rok 1929. [Tytui tylko o- 
kladkowy.] Zestawił: Kierownik Państwowego 
Urzędu Drogowego w Kałuszu inż. H ickie
wicz Tadeusz. Katusz (1929). Drukarnia Lu
dowa. Str. 9. 8".

Śliwiński [Ferdynand ]: Organizacja władz 
szkolnych i szkolnictwa wszystkich stopni 
w Polsce odrodzonej. Podręcznik dla kandy
datów do zawodu nauczycielskiego. Wydanie 
drugie. Lwów-W arszawa, 1929. Książnica-A
tlas. Str. 163, 1 nlb. 8°.

Sprawozdanie D yrekcji państw [owego]
gimnazjum im. Antoniego Malczewskiego w 
Sokalu za rok szkolny 1928/29. W Si kalu, 
1929. Nakładem Dyrekcji Uiimnazjum. D ru
kiem M. L. Glazera w Sokalu. Str. 23, 8°.

Sprawozdanie Dyrekcji II państwowego 
gimnazjum w Tarnopolu za rok szkolny 
1928/29. Tarnopol, 1929. Odbito w drukarni 
M. Krella w Tarnopolu. Str. 40, 8".

Sprawozdanie Dyrekcji Gimnazjum żeń
skiego im. M. Konopnickiej — Zofji Lenkie- 
wiczowej w Tarnopolu za rok szkolny 
192S/29. Tarnopol, 1929. Nakładem fundu
szu naukowego. Drukarnia W. Krella w T a r
nopolu. Str. 19, 8“.

Sprawozdanie z czynności oraz proto
koły posiedzeń plenarnych Izby Handlowej 
i Przem ysłow ej. we Lwowie w roku 1927. 
We Lwowie, 1929. Nakładem Izby Handlowej 
i Przemysłowej we Lwowie. Drukarnia „P ra
sa". Str. 347, 8“.

Sprawozdanie D yrekcji Państwowego Se- 
minarjum Nauczycielskiego im. H enryka Sien
kiewicza w Tarnopolu za rok szkolny 
1928/29. [Tytuł tylko okładkowy.] T arn o
pol, 1929. Nakładem funduszu szkolnego. Z 
drukarni M. Kahanego w Tarnopolu. Str. 
3 3 , 8 ".

Sprawozdanie Dyrekcji Prywatnego Se- 
minarjum nauczycielskiego żeńskiego „T o w a
rzystwa Szkoły Ludow ej" w Tarnopolu za 
rok szkolny 1928/29. Tarnopol, 1929. Z  dru
karni Leona W ierzbickiego w Tarnopolu. Str. 
16, S".

Sprawozdanie Państwowej Szkoły ślu
sarstwa maszynowego w Tarnopolu za rok 
szkolny 1928/29. Tarnopol, 1929. Nakładem 
funduszu szkolnego. Z  drukarni Leona W ierz
bickiego w Tarnopolu. Str. 18, 8".

Studja nad historją prawa polskiego w y
dawane pod redakcją Oswalda Balcera. Tom  ■ 
X II, zeszyt 2. (Maleczyńska Ewa:) Książęce 
lenno mazowieckie 13 5 1  — 1526, napisała....

We Lwowie, 1929. Nakładem Towarzystwa 
Naukowego z zasiłkiem Ministerstwa W yzn. 
Rei. i Ośw. Publ. Drukarnia Uniwersytetu 
Jagiell.

(Thullie Kazim ierz ks. d r.): Katechizm
religji katolickiej. Podręcznik dla IV, V i V I 
klasy gimnazjalnej, ułożył Ks. dr. Kazimierz 
Thullie. Drugie wydanie. Lwów-W arszawa, 
1929. Książnica-Atlas. Str. 93, 1 nlb. 8°.

W inkler Jó z e f : Badania nad otrzymaniem 
alkoholi z gazów powstających przy krako
waniu oleju gazowego. [Nadpis:] Rozprawa 
przedłożona W ydziałowi Chemicznemu Poli
techniki Lwowskiej dla otrzymania stopnia 
doktora nauk technicznych, przez Józefa 
W inklera. Lwów, 1929. Odbitka z czasopisma 
„Przem yśl Chem iczny" 1929. Nakładem „C h e
micznego Instytutu Badawczego" w Warsza
wie. Z  drukarni Zakładu Narodowego imienia 
Ossolińskich. Str. 27, 40.

Zaleski H ieron im : Dramaty, Tom  I. Syn 
cieśli, dramat w trzech aktach. Orle gniazdo, 
dramat w trzech aktach. Królewski syn, tra- 
gedja w pięciu aktach. Lwów, 1929. Czcion
kami drukarni Ignacego Jaegera. Str. 318, 8°.

Zam knięcie, 52 Zamknięcie rachunków 
Kasy Oszczędności miasta Tarnopola za rok. 
1928. [Tytui tylko okładkowy.] Lwów, 1929. 
Nakładem Kasy Oszczędności miasta T arn o
pola. Z  drukarni Leona Wierzbickiego w 
Tarnopolu. Str. 14, 40.

B iblioteka, Ditocza Biblioteka cz. 1. Wil- 
szenko Ja .: Dyka rożeczka. H lywa huska, siri 
husy... Rohatyn, Lwiw 1929. W ydawnvctwo 
„Syni D zw inoczky". Nakładom  i drukom Ch. 
Szkolnyka. Str. 16, 8°.

Biblioteka „N arodnoji Spraw y" cz. 5. 
K yryk  M ychajło: De horiwka buwajc, tam
dobra nemaje. Narodna sztuka w 3 dijach. 
Lw iw, 1929. Nakładem „N arodnoji Spraw y". 
(Druk. A. Sałewycza i S-ka Ternopil.) Str. 
38, 8".

K ucij M., K łym ko Iw an: Zrazkowi lekciji 
hram atyky dlja I, II i IV  widdiłu wsena- ■ 
rodnych szkil. Stanysławiw, 1929. Nakładom 
własnym. (Druk. Lwa. Gellera, Stanysławiw.) 
Str. 64, 8".

K yryk  M ych ajio : De horiwka buwaje,
tam dobra nemaje. Zob. Biblioteka „N arod 
noji Spraw y" cz. j.

Łazarkew ycz N .: Szljachy socijalistyczno- 
ha budiwnyctwa w S. R . S. R . ta prawyj 
uchył w W. K. P. b. Lwiw [1929]. Wydaweć 
i redaktor Stepan Rudyk. (Z drukarni N a
uk [owoho] Tow [arystw a] im. Szewczcnka.) 
Str. 96, 8°.

W ilszenko J . :  Dyka rożeczka. H ływa-
huska, siri husy... Zob. Biblioteka ditocza 
cz. i.

Załuski C z. i Staniszewski W i.: Polski
Przemyśl naftowy w roku 1928. Sprawozdanie 
statystyczne Izby pracodawców w przemyśle 
naftowym  w Borysławiu. Borysław, 1 9 2 9 . N a
kładem Izby pracodawców w Borysławiu. Od- ■ 
bito w Zakładach graficznych A. H. Żupnik, 
spółka z ogr. odpow. w Drohobyczu. Str. 
7 5 . 4 "-

Franko O. M .: I-sza ukrainśka zahalno' 
praktyczna kuchnja z czyslennymy iljustr*' 
cijamy ta kolorjow ym y tablycjamy. Napysała 
O. M. Franko. Kołom yja, 1929. Nakładom 
wydawnyctwa „R ekord ". Peczatano w Kolo- 
myji u M. Bojczuka, wul[ycia] Sobiśkoho cz. 
44. Str. 487, 8°.
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Wbrew oczywistości.
. R O Z D Z IA Ł  JE D E N A S T Y .

Zdradziecki pokład kurzu.
Creighton zastał przyjaciela swego 

M ac’a, siedzącego za biurkiem 'w  od
dziale detektywistycznym  i przegląda
jącego jakieś listy. B ył to niski czło
wiek, o rysach twarzy ostrych i peł
nych życia, zapewne ogromnie ner
w ow y, ponieważ w jego oczach, w y 
kro ju  ust, a nadewszystko w  kształcie 
wiecznie ruchliwych rąk taił się w y 
raz nieustannego niepokoju. Tw arz je
go rozpromieniła się na widok gościa.

— Jak  się masz, Creighton! U cie
szyły mnie otrzym ane od ciebie wie
ści! Czyżbyś wpadł na trop czegoś, co 
nam pozwoli rozwikłać tę przeklętą 
awanturę?

— N ie wiem, Mac, ale proszę cię, . 
przeczytaj.

Mac G illycuddy odcyfrow ał liścik 
Leonji i gwizdnął z cicha.

— Właśnie poruszyliśm y ziemię i 
niebo, by odnaleźć tego człowieka. 
K to  to jest? Gdzie się obraca?

— Do zeszłej niedzieli był pom oc
nikiem kasjera Kasy oszczędności w  
H aley Springs. Tego dnia w  nocy — 
wediug sędziów przysięgłych — po
pełnił samobójstwo.

— O do licha! C zy to nie świad
czy o tern, źe ja mam zawsze pecha? 
— Mac G illicuddy był gotów zapa
tryw ać się na śmierć G raya z czy
sto ' egoistycznego stanowiska. 
Popełnił samobójstwo? I dlaczego?

—■ Powiedziałem: według orze
czenia sądowego, — zaznaczył 
Creighton — właściwie został za
m ordowany przez  ̂niewiadomego 
sprawcę, którego właśnie usiłuję w y
śledzić.

— Święci pańscy! I ty  nie masz 
pojęcia, kto to uczynił?

— Nie, chociaż wziąłem na oko 
dwa podejrzane indywidua i śledzę 
za niemi.

— C zy przyszło ci do głowy, 
by przynieść ze sobą fotografję 
G raya?

— Spodziewam się. Otrzym ałem  
ją od siostry nieboszczyka dziś po 
południu. Chcesz pokazać ją chłopcu 
hotelowem u?

—i Ma się rozumieć. C zy  pój
dziemy na miejsce w ypadku?

—  Owszem, o ile tu nie masz 
nic ciekawego do pokazania mi.

— Mam, mam. Zabrałem do sie
bie to1, co dzienniki nazwały »śmier- 
cionośną bronią«. C zy chcesz ją zo
baczyć?

Mac Gillicuddy otw orzył szufla
dę biurka i w yją ł z niej walcowaty 
przedmiot.

— Możesz obracać go swobod
nie na wszystkie strony — szukano 
już odcisków palców, ale nic nie 
znaleziono.

Creighton wziął ostrożnie do rę
ki groźny przedmiot, zważył go w 
dłoniach i przyjrzał się ciemnej pla
mie, widocznej na jednym z jeg °  
końców. B ył to cybuch owinięty W 
bronzowy, kropkow any papier i za
wiązany dookoła białoróżowyni

sznurkiem, przeciągniętym przez 
wydrążone wnętrze —■ zapewne dla 
większego bezpieczeństwa.

— Rozwinąłem  oczywiście pa
pier — rzekł Mac Gillicuddy — a 
zawiązałem go jak poprzednio. Jest 
to cybuch od fajki, a świadczy, źe 
zbrodnia została spełniona z prerne- ‘ 
dytacją. N ikt nie spaceruje po N o 
w ym  Jorku  z m etalowym  cybuchem,
0 ile z góry nie wie, gdzie i jak ma 
go użyć.

— Masz słuszność, Mac, masz 
słuszność.

Creighton obejrzał ponury 
przedm iot dokładnie, a potem od
dał go inspektorowi.

— Skończyliśmy już z tem. C zy 
niemasz nic wijącej do pokia/zania?

— N ie, nic więcej nie znaleźli
śmy. M orderca wszedł do mieszkania 
Leonji Lepretre, strzaskał jej głowę 
z taką łatwością, jakby to była 
skorupka od fajka, skradł klejnoty
1 wyszedł. N ic więcej. Dotąd nie 
wiemy, kto zabił tę kobietę, chyba, 
że ty  nam to powiesz.

— Sam nie wiem o niczem, co- 
by mogło rozświetlić tę sprawę. Ale 
może pójdziemy już? C zy znasz 
kierownika mego biura, Jim m a H o r
tona? On będzie czekać na nas 
przed domem, w  którym  mieszkała 
Leonja Lepretre. Chciałbym , abyś 
wszedł z nim w  kontakt, Mac. o ile 
nie będziesz miał nic przeciw temu. 
Sądzę, że to mogłoby przynieść nam 
obopólne korzyści.

— H m ! Owszem, nic nigdy nie 
mam przeciw współpracy.

W yszli z  dyrekcji policji] i wsie
dli do East Side Subway, a Mac Gil- 
łic.uddy, . dojechawszy do stacji
Sixty-Sixth, wstał z ławki i opuścił 
wagon wraz ze swym  towarzyszem.
Podczas jazdy nie rozmawiali wca
le, w milczeniu też dotarii do do
mu, w którym  Leonja Lepretre żyła 
i umarła.

— Jiin m y już czeka na nas — 
zauważył Creighton, dostrzegłszy
postać sm ukłego m ężczyzny, space
rującego po chodniku. — Jimrny,
czy znasz pana Mac G illicuddy?

— Owszem, mam przyjemność.
Obaj mężczyźni skłonili się ul

przejmie i we trzech weszli na 
schodki, wiodące do hallu.

— C zy  w  tym  pensjonacie jeden 
i ten sam m urzynek obsługuje windę 
i pełni funkcje pdźwiernego? — 
spytał Creighton.

— T ak, doskonałe urządzenia dła 
opryszków. Czekają nazewnątrz pó
ki winda nie pójdzie na górę — 
wówczas wślizgują się na schody-:
G dy są gotowi, dzwonią na windę
i korzystając z tego, że znowu ni' 
kogo niema w  hallu, zbiegają ze 
schodów i wychodzą spokojnie fron ' 
towemi drzwiami.

— T ak jest. W  ten sposób mU' 
siał w ym knąć się morderca Leon]1 
Lepretre.

—■ Oczywiście, nikt go nie śle- 
dził, ani gdy wchodził, ani kiedy 
wychodził. Masz ze sobą fotografję-

(C. d. n.)
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Propagandowy lot Poznań— Barcelona.
W  celu upamiętnienia P. W . K . i 

spopularyzowania jej nietylko w kra
ju, ale i zagranicą, odbędzie się w naj
bliższym czasie lot propagandowy 
bez lądowania na linji Poznań-Barcc- 
lona. Lot ten odbędzie się na samolo
cie polskiej konstrukcji firm y lubel
skie] Plagę - LeśkiewJcz. Inicjatywa 
przelotu wyszła właśnie od tej firm y, 
która przygotowała do lotu odpowie
dni platowiec. Departament lotnictwa 
udzielił już pozwolenia na raid i w y
znaczył jako pilota majora M akow 

skiego, jednego z najlepszych i naj
poważniejszych lotników polskich. P. 
W. I\. ma wziąć na siebie koszta ase
kuracyjne Ijotu. Po przyjeździe na
szych pilotów do Barcelony, zostaną 
złożone w yrazy pozdrowienia i życze
nia ze strony P. W . K . zarządowi w y
stawy barcelońskiej. Raid ten będzie 
niewątpliwie znakom itym  środkiem 
dalszej popularyzacji P. W . K. zagra
nicą. a równocześnie doskonałą pro
pagandą świetnie rozwijającego się 
lotnictwa polskiego.

Międzynarodowy turniej szachowy.
W  środę rozpoczął się w  Karolo- 

Wych W arach wielki m iędzynarodowy 
turniej szachowy z udziałem prawie 
Wszystkich największych mistrzów 
światowej sławy. Udział w turnieju 
bierze 22 mistrzów, a mianowicie: 
Gilg (Anglja), Colle (Belgja), Vidm ar 
(Jugosławja), Spielmann (Austrja), Ma- 
roczy (W ęgry), Tartakow er (Polska), 
Thomas (Anglja), Rubinstein (Polska), 
Bogolubow (Niemcy), Canal (Anglja). 
Yates (Anglja), Becker (Austrja), Euwe 
■(Holandja), Treybal (Jugosławja), 
N im cow icz (Danja), Capablanka (Ku

ba), Mattison (Łotwa), Gruenfeld (Au- 
scrja), Marshall (Stany Zjednoczone). 
Saemisch (Niemcy), Johner (Danja) i 
mistrzyni świata Vera Menchik, pier
wsza kobieta dopuszczona do tak po
ważnego turnieju. Z  największych 
gwiazd szachowych świata w  turnieju 
nie bierze udziału jedynie obecny 
mistrz świata Alechin, który aczkol
wiek zaproszony na turniej nie p rzy
był. i Emanuel Lasker nie biorący od 
dłuższego czasu czynnego udziału w 
życiu szachowem. Turniej potrwa o- 
koło miesiąca.

SPRAWY GOSPODARCZE.
Wiedeńskie Targi Jesienne.

Sport.
PRZED ZAW ODAM I POLSKA  

C Z EC H Y.

Czeski kapitan zw iązkow y Henerl 
ustalił po kilku zawodach treningo
w ych skład czeskiej drużyny następu
jąco; bram karz Andrejko (Cechie G ar
bu). obrona Kuchinka (DFC) N ovak 
(Slavia), pomoc dr. Schillinger, Sleffl 
(DFC) Cejkovsky (Prosnice). atak So- 
rak, Bulla (Bratislava) Fołtyn, Pindek 
(Morawska Slavia) U ler (Bratislava).

PRZED BIEGIEM DOOKOŁA
PO LSK I.

W  niedzielę o godz. 12-ej nastąpi na 
Dynasach start honorow y Biegu K o 
larskiego Dookoła Polski, mierzącego 
2251 kim. podzielonego na 12 etapów. 
Po wyjściu z Dynasów kolarze ruszą 
Zwartym szykiem przez ul. Drewnianą, 
Dobrą, Karow ą, Pl. Marsz. Piłsudskie
go, gdzie nastąpi chwilowe zatrzym a
cie się i fotografja, W ierzbową, Sena
torską, Pl. Bankow ym , na Chłodną i 
d o lsk ą , skąd wyjadą na szosę łódzką. 
Start właściwy pierwszego etapu nastą
pi na 8-mym kilometrze .szosy.

Przybycie pierwszych zawodników 
Ua metę etapu do Helenowa w Łodzi 
spodziewane jest około godz. 17.30. 
Jednocześnie w Łodzi odbywać się bę
dą zawody kolarskie, które urozmaicą 
czas oczekiwania na zwycięzców etapu. 
W  yniki z trasy będą ogłaszane zebra
nej publiczności przez megafon.

M ISTRZOSTW A PŁYW A C K IE  
POLSKI.

W  sobotę, niedzielę i poniedziałek 
rozegrane zostaną w pływalni PZP. 
Przy ul. Łazienkowskiej w W arszawie 
Zawody głoWne o mistrzostwo Polski. 
Zawody te będą jednocześnie elimina
cją przed trójmeczem słowiańskim, 
który, jak wiadomo, odbędzie się w r.

w  W arszawie dnia 1 1  sierpnia.

W  sobotę o godz. 16 odbędą się na
stępujące konkurencje m istrzostw: 100 
^ttr. nawznak (przedbiegi i finał), 200 
tutr. klas. (przedbiegi), skoki z wieży, 
4°o  m tr. dow. (finał), sztafeta 5X^5 o 
*Jttr., 100 m tr. nawznak pań, 400 mtr. 
jk>w. pań, 200 m tr. klas. pań, (przed- 

legi), skoki, sztafeta 5X50  mtr. pań.

, W  niedzielę o godz. 16  odbędą się 
Onkurencje następujące: 100 mtr.

(przedbiegi i finał), 200 mtr. klas. 
•!?ab> skoki z tram poliny, sztafeta 

4 200 m tr., 100 mtr. dow. pań 
Przedbiegi i finał), 200 m tr. klas. pań

(finał), skoki z tram poliny pań i szta
feta pań |X 20 o  mtr. dow.

W  poniedziałek o godz. 16  odbędą 
się tylko biegi 1500 mtr. dla panów i 
pań st. dow.

Każda konkurencja o mistrzowstwo 
Polski poprzedzona będzie rozegraniem 
mistrzostwa młodzików i mistrzostwa 
dla zawodników klasy B, program więc 
będzie potrójny. Ogółem w ciągu 
trzech dni zawodów rozegrane zostaną 
43 konkurencje, do których zgłosiło się 
przeszło 100 zawodników z całej Pol
ski. W śród zgłoszonych widzim y na
zwiska najznakomitszych pływ aków  
polskich z Bocheńskim (Liege), Krato- 
chwilą (Genua), Kotem  (Lwów), Sień- 
kowskim (Kraków), Maerzem (Kato
wice). Schreibmanem (Warszawa) na 
czele. W  kategorji pań m. inn. starto
wać będzie rewelacja w skokach 
Schnackówna z Górnego Śląska. O r
ganizacja zawodów powierzona została 
przez PZP. p. Semadeniemu.

Zaw ody odbędą się bez względu na 
pogodę. W  razie niepogody nad trybu
nami rozciągnięty zostanie olbrzym i 
namiot chroniący przed deszczem.

PRZED ZAW ODAM I STRZELEC- 
KIEMI W  SZTOKHOLM IE.

W  dniach między 7 a 18 sierpnia 
r. b. odbędą się w Sztokholmie wielkie 
międzynarodowe zawody strzeleckie. 
Po szeregu eliminacji, której ostatnim 
aktem były zawody w  Toruniu 
25 — 29 u. m , wyłoniono ostatecznie 
następujący skład reprezentacji polskiej; 
Borzemski, Golański, Gościewicz, 
Lewiński, Podoski, R itecki, Stawarz 1. 
i II, W ąsowicz, W rzosek i Zalewski. 
Kierownikiem  drużyny jest kpt. Żela
zny. Delegacja oficjalna składać się bę
dzie z pik. W eckiego, ppłk. O strow 
skiego, mjr. Lepiarza, kpt. Mareckiego 
1 inż. W alczaka.

W yjazd drużyny polskiej z W ar
szawy nastąpi w dniu 4 sierpnia o 
godz. 20.30 z dworca Głównego> przy- 
czem trasa prowadzi via Berlin do 
Sztokholmu. Jak  dowiadujemy się ze 
sfer komitetu zawodów, drużyna pol
ska będzie witana oficjalnie na dworcu 
w Sztokholmie i na granicy szwedz
kiej.

POPIERAJCIE 
L. O. P. P.

Nadzieje co do tegorocznych W ie
deńskich T argów  Jesiennych, przypa
dających w terminie od 1 — 8, września 
są optym istyczne. Zwiększający się co
raz silniej ruch podróżniczy nadający 
miesiącom letnim swe piętno charakte
rystycznej oraz wzrastająca popular
ność, jaką cieszy się Wiedeń, upoważ
niają do wydania pom yślnych horosko
pów dla W iedeńskich Targów  Jesien
nych.

Zorganizowany zostanie cały sze
reg wystaw  odrębnych, jak wystawa 
francuska, rosyjska, wystawa futer, 
maszyn włókienniczych, wystawa ra
dia, wystawa przemysłu hotelowego, 
restauracyjnego, oraz kawiarnianego, 
wystawa aprowizacyjna, dalej wystawa 
nowości technicznych i wynalazków, 
wystawa budowlana- wystawa budowy 
ulic, wystawa górnictwa austrjackiego, 
rolnictwa i leśnictwa, wystawa w yro 
bów mleczarskich, wystawa ogrodni

cza, II-ga austrjacka wystawa hodowli 
zwierząt, oraz wystawa rybołostwa.

K ierow nictw o T argów  W iedeń
skich uzyskało z okazji zbliżających 
się T argów  Jesiennych cały szereg ulg 
podróży i zniżek cen biletów kolejo
wych. Właściciele legitym acji targo
wych, nabytych u zastępców honoro
w ych Targów  W iedeńskich otrzym ują 
prawo przekroczenia terytorjum  au
strjackiego bez wizy, prawo przejazdu 
bez w izy przez Czechosłowację, wizę 
tranzytową przez W ęgry za połowę 
ceny, bezpłatną wizę przejazdową 
przez Niem cy, 25% .— zniżkę cen bi
letów  kolejow ych na austrjackich kole
jach związkowych, oraz na linjach ko
lejow ych państw następujących: Buł- 
garja, N iem cy, obszar Saary, Grecja, 
W łochy, Polska, Rum unja, Szwajcarja, 
królestwo S. H . S. Czechosłowacja i 
Turcja.

Prasa włoska o polskich bankach 
prywatnych. »Gazetta del Mezzogior- 
no« jeden z najbardziej rozpowszech
nionych dzienników we W łoszech polu 
dniowych wychodzący w Bari, zamie
szcza obszerny artykuł o bankach p ry
watnych w Polsce. Autor, który w y 
kazuje znajomość stosunków ekono
m icznych w  Polsce omawia sytuację 
bankowości prywatnej polskiej i po
daje szereg cyfr na poparcie swych w y
wodów. W  konkluzji autor stwierdza 
zadowalającą sytuację bankowości p ry
watnej w  w yniku ogólnej sytuacji go
spodarczej opartej na solidnych pod
stawach.

Przewidywany wzrost produkcji 
jedwabiu w Japonji. M iędzynarodowy 
Instytut Rolnictw a otrzym ał od rządu 
japońskiego depeszę o przewidzianej 
produkcji jedwabników. Depesza
stwierdza, że w  ciągu czerwca pogoda 
była pomyślna. N a dzień 1 lipca stan 
określony został jako średni, wówczas 
gdy w miesiącu poprzednim był raczej 
zły. Wiosenna produkcja kokonów 
przewidywana jest na 177.946.000 kg.

co oznacza lekki wzrost w  stosunku 
do odpowiedniej cy fry  z r. 1928 
(169.970.000 kg.). Produkcja w  r. 192S 
wynosiła 185.820.000 kg.

Deficyt poczty amerykańskiej.
Sprawozdanie finansowe departamentu 
poczt za ostatni rok budżetowy w yk a
zuje, iż niedobór wynosił zgórą 100 
milj. dolarów. Prezydent H oover za
alarm owany tym  wielkim  deficytem  
odbył kilka konferencyj z sekretarzem 
poczt omawiając sprawę reorganizacji 
departamentu z zastosowaniem jaknaj- 
dalej idących oszczędności.

Dostawy wojskowe. W  pierwszej 
połowie sierpnia rb. odbędzie się sze
reg przetargów publicznych na dosta
wę siana oraz słomy targanej i prostej 
na potrzeby oddziałów wojskow ych, 
stacjonowanych na obszarze W oje
w ództw  warszawskiego, białostockiego 
lubelskiego.

Bliższych inform acji w  powyższej 
sprawie zasięgnąć można w Izbie Prze
m ysłowo-H andlowej w  W arszawie 
(Czackiego N r. 12).

G i e
GIEŁDA LWOWSKA.

Ostatnie wiadomości giełdowe zamieszcza
my na stronie 2-giej.

*

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, dnia 1 sierpnia 1929.

Na giełdzie transakcje w rzepaku ozimym 
po cenach dotychczas notowanych.

Zainteresowanie dla pszenicy nowego 
zbioru, za którą płacono zł. 39 -— z term i
nem dostawy do 15 września parytet Bu- 
czacz.

Mak niebieski i siwy podrożał wskutek 
silnego popytu w kraju.
Tendencja naogół utrzymana, usposobienie 
spokojne.

Kursy ustalone na podstawie cen giełdo
w ych: rzepak ozimy (loco ztacja zal. Podwo- 
łoczyska) 59.75— 60.75.

Kursy ustalone na podstawie cen rynko
w ych: kukurudza (loco stacja zał. Podwoło- 
czyska) 26.50— 27.50; mak niebieski 130  do 
740; mak siwy 1 10  do 120.

Mąka żytnia 70 nrc. (loco wagon Lwów) 
40 do 41.

Inne kursy niezmienione.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, I sierpnia 1929

Dolary St. Zjedn. 8-88*25 8-90-85 8 86-60
Franki franc. 34*88-50 34’97 34*80
Belgia 124-02-00 124-33'CO 123-71*00
Holandja 357-62 00 358-52 356-72
Kopenhaga 23775 00 238-35-00 237-15-00
Londyfi 43-2800 43-39-00 43-17 03
Nowy Jork 8-90 8-92 8*88
Paryż 34-96-CO 3505-00 3487-00
Praga 26-3925 26-46 00 26-32-50
Szwajcarja 171-63"C0 172"f6'00 17T20"00
Sztokholm 239-09 00 239-69-00 238-49*00
Wiedeń 125-6800 125-9900 125-3/00
Włochy 46-63-50 46-75X0 46 52 (0
5%  pożyczka konwersyjna 47'50 
pożyczka kolejowa konwersyjna 5C'00 
pożyczka kolejowa —'— 102*50 —"— 
pożyczka dolarowa 8TOO 
dolarówka 67"50 — ■— —-— —•—
8%  listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 94"00 
8°/e listy zastawne Banku Rolnego 94*00 
8% oblig. komun. Banku Gosp. Kraj. 94*00

ł d
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 1 sierpnia 1929
Bank Dysk. 126-00 Modrzejów 25X0
Bank Handl. 117-00 Ostrowiec B, 82-00
Zw. Sp. Zar. 7850 Starachowice 35-50
Bank Polski 164-CO Syndyk, roi. 1000
Dąbrowa 91-00 Zieleniewski 121*00
Siła i Światło 125-00 Zawiercie 10-50
Warsz. cuk. 34-50 Borkowski 1100
Węgiel 70-00 Ba&k Małop. 27'Ot
Cegielski 36-50 Siersza d. 29-50
Lilpop Ran 31-50 Rudzki 39-50
Bank Zachód. 73-00 Spirytus 27*25
Firlej 51-25 Wysoka 235*00

GIEŁDA WIEDEŃSKA,
Wiedeń, dnia 1 sierpnia 1929

Berlin 168-80 Czerńiowce 46 1 0
Budapeszt 123-69-00 Austr. kol. p. 3 1 0 0
Bukareszt 4-19-08 Goleszów 0-75
Kopenhaga 188-70 Cement 111-50
Londyn 34-38-00 Browary 40-05
Medjolan 37 0 5 0 5 Alpiny 40-75
N. Jork 708-25 Berg u. Hut. 925-00
Paryż 27-76-05 Poldi Hutten 208 25
Praga 20-95-75 Prager Eisen 488-00
Warszawa 79-40-79 Rima 115*50
Zurych 136-27-00 Skoda 4 0 4
Renta majowa 0'920 Siersza 1300
Renta lutowa 0'930 Silesia 7-50
Dunaj S. Adria 85*45 Zieleniewski 74-50
Bankverein 22-05 Apollo 120*06
Bodenkredit 100-25 Fanto 4*00
Kreditanstait 52*75 Karpaty 7X5
Hipoteczny 8175 Galicja 43*75
Kompas 15-20 Nafta 28-M
Landerbank 26-05 Schodnica 10*10
Unionbank — •— Rakszawa — •__
Kolej półn. 11-20-00 Bank Małop. 0*15

GIEŁDA ZUKYCHSKA.
Zurych, dnia 1 sierpnia 1929

Paryż 2036*50 Berlin 123-85X0
Londyn 25*22X0 Wiedeń 73-22-50
Nowy Jork 5-19-65-00 Praga 15*38 75
Włochy 27-17-50 Warszawa 58*30-00

Redaktor naczelny i odpowiedzialny 

Dr. M ARCELI SZAROTA.
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Ogłoszenia urzędowe.
A M O R T Y Z A C J E .

Ne. I. 1028/27. Na wniosek Zygm unta 
Schncidra w Wiedniu zarządza się postępo
wanie celem umorzenia 2 weksli akceptowa
nych przez Samuela Grossa kupca w Rzeszo
wie, wystawionych w Rzeszowie dnia 7 m ar
ca 1927 opiewających każdy na 30 dok, płat
nych jeden dnia 24 czerwca 1927, drugi dnia 
15 lipca 1927, które miały zaginąć. W zywa 
się posiadacza tych weksli, aby jc do dni 60 
od dnia ogłoszenia edyktu Sądowi okazał, 
gdyż po upływie bezskutecznym tego czaso
kresu wyda się orzeczenie uznające powyższe 
weksle za umorzone. 6246

Sąd grodzki.
Rzeszów, 22 listopada 1927.

N c. I. 863/29. Uchwała. Na wniosek Ol
gi w W obrów Węgrzyńskiej właścicielki realn. 
w  Jaśle zarządza się postępowanie, celem u- 
morzenia niżej oznaczonych 3-ch weksli, k tó 
re miały zaginąć, i wzywa się posiadaczy któ
regokolwiek z tych weksli, aby je do dni 
60-ciu od dnia ogłoszenia powyższej uchwały 
przedłożyli tut. Sądowa. W razie przeciwnym 
po upływie tego terminu uzna Sąd -weksle za 
niesporen i bez znaczenia. Wedle ostemplo
wania, opiewające każdy na 2.C00 zł. zaopa
trzone na pierwszej stronie podpisem Olgi 
z W obrów W ęgrzyńskiej a pozatem niewy
pełnione. 6245

Sąd grodzki, Oddział I.
jasło, 15 lipca 1929.

F I R M Y .
Firm. 63/29. Spółdz. I. Nr. 166. W w y

konaniu zarządzenia sądowego wpisano z 
dniem 1 czerwca 1929 do rejestru Spółdzielni 
co następuje: Brzmienie F irm y: Łęczanka
Spółdzielnia mleczarska z ograniczoną odpo
wiedzialnością w Łękach górnych. Siedziba 
Spółdzielni: Łęki górne powiat Pilzno: Przed
miot przedsiębiorstwa: Wspólne przerabianie 
1 spieniężanie mleka i wspólna sprzedaż jaj 
produkowanych w gospodarstwie członków 
Spółdzielni. Cel Spółdzielni: Podniesienie do
brobytu członków przez prowadzenie wspól
nego przedsiębiorstwa mleczarskiego. Czas 
trwania: nieograniczony. Rodzaj i zakres od
powiedzialności: Za jej zobowiązania odpo
wiadają członkowie prócz udziału własnego nad 
to kwotą dalszą aż do 5-krotnej wysokości u- 
działu zadeklarowanego. W ysokość udziału: 
wynosi 10 zł. od członka. Zarząd składa się 
z 3 członków i za spółdzielnię wobec osób 
trzecich jej firm ę podpisuje w ten sposób, że 
pod wyciśniętą stampilją Spółdzielni umiesz
czają swoje podpisy przełożony lub jego za
stępca i jeden z członków Zarządu. Pismo do 
ogłoszeń przeznaczone: Czasopismo dla spół
dzielni rolniczych, Lw ów  ul. Mickiewicza 3. 
P%.ok obrachunkowy pokrywa się z kalenda
rzowym . Przepisy o likwidacji: będzie ona
przeprowadzoną według przepisów ustawy o 
SDÓtdzielniach i ustaw ogólnych. Członkami 
Zarządu zostali w ybrani: jako przełożony Jó 
zef Kozioł z Łęk górnych i jako jego zastęp

c a  Ludwik Jeleń z Łęk górnych, zaś jako ka
sjer Franciszek Bednarz z Łęk górnych.

Sąd okręgowy, W ydział IV.
Tarnów , 2S maja 1929. 6241

Firm. 199/29. Przy firm ie: Drukarnia u- 
działowa Spółka z ograniczoną odpowiedzial
nością w Rzeszowie wpisano następujące 
zmiany. Drugim zawiadowcą wybrano R o 
mana Kudrzańskiego. Data wpisu 29 maja
1 9 29 - 6 2 37

Sąd okręgowy.
Rzeszów, 24 maja 1929.

L I C Y T A C J E .
E. 199/29. Edykt licytacyjny. Na żąda

nie Józefa Jurkow skiego odbędzie się 23 sier
pnia 1929 w tut. Sądzie biuro N r. 9 licyta
cja realności whl. 41 gm. Siołkowa. N ieru
chomość wystawiona na licycację jest ocenio
na na 2089 zł. 52 gr. Najniżoza cena wynosi 
1393 zł. 02 gr. Poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. W arunki licytacyjne i 
odnoszące się do tej nieruchomości dokumen
ta można przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w tut. Sądzie. 6242

Sąd grodzki, Oddział II.
Grybów , 3 czerwca 1929.

E. 1895/27. Edykt licytacyjny. Na żąda
nie Hermana Dienstaga odbędzie się 22 sier
pnia 1929 w tut. Sądzie biuro N r. 9 licytacja 
99/100 części realności lwh. 92 gm. Stróże 
wyżnie. Nieruchomość wystawiona na licyta
cję jest oceniona na 78.673 zł. 50 gr. N ajniż
sza cena wynosi 39.336 zł. 75 gr. Poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. W a
runki licytacyjne i odnoszące się do tej nie
ruchomości dokumenta można przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w tut. Sądzie.

Sąd grodzki. Oddział II.
Grybów, 28 maja 1929. 6243

E. 1194/28. Edykt licytacyjny. N a żąda
nie W iktora Walda i tow. odbędzie się 6 
września 1929 w tut. Sądzie biuro N r. 9 li
cytacja realności whl. 208 gm. Stróże wyżnę. 
Nieruchomość wystawiona na licytację jest 
oceniona na 1150 0  zł. Najniższa cena wynosi

5750 zł. Poniżej tej ceny snrzedaż nie przyj
dzie do skutku. W arunki licytacyjne i odno
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
można przejrzeć podczas godzin, urzędowych 
w tut. Sądzie. 6244

Sąd grodzki, Oddział II.
G rybów, 26 czerwca 1929.

E. 1045/28. Edykt. Na wniosek Koopc- 
rat. Banku Dnister we Lwowie odbędzie się 
dnia 26 sierpnia 1929 o godz. 9 przedpoł. li
cytacja 1/2 realności whl. 222 Stronna skła
dającej się z murowanego domu dachówką 
krytego i p. gr. o łącznej powierzchni 7 m. 
203 s. kw. W artość szacunkowa 5.675 zł. N aj
niższa oferta 3.7S3 zł. 32 gr. 0249

Sąd grodzki, Oddział III.
Gródek jagiell. 10  lipca 1929.

E. 4878/28. Edykt licytacyjny. Dnia 16 
sierpnia 1929 o godz. 10 w biurze N r. 20 tut. 
Sądu odbędzie się licytacja realności obj. whi. 
6412 gm. Horodenka składającej się z połowy 
pgr. 7367/3 wraz z domem o wartości szacun
kowej 1030 zł. Najniższa orerta wynosi 515 
zł., poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

Sąd grodzki, Oddział IV .
Horodenka, 5 lipca 1929. Ć250

E. III. 2876/29. Na wniosek Zuzanny He- 
rasimowej odbędzie się w podpisanym Sądzie 
16 września 1929 godzina 10  sala III. licytacja 
realności obj. whl. 75 5.1. gm. Lwowa. N ajniż
sza oferta 32,175 poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi. 6251

Sąd grodzki miejski Oddział Iii.
Lwów, 4 czerwca 1929.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 62/29/16. W sprawie ugodowej Mojże

sza Wajnsztcimana, kupca we Lwowie, odra
cza się audjencję na 5 sierpnia 1929 godz. 9 
biuro N r. 18 tut. Sądu. 6224

Sąd okręgowy, W ydział V II.
Lw ów , 30 lipca 1929.

Sa 10/29/14. Uchwała Wydziału, zatwier
dzająca postępowanie ugodowe. — Otwarte 
na wniosek Stissli Turtcłtaub w Krystynopo- 
lu postępowanie ugodowe do majątku wnio
skodawczym uchwałą tut. Sądu z 3. 4. 1929 
zastanawia się. Zarządcę ugodowego Józefa 
Schatzkera recte Sauerbruna w Krystyno- 
polu, zwalnia się z jego czynności. 6225

Sąd okręgowy, W ydz. V II cywilny.
Lwów, dnia 12 czerwca 1929.-

Sa. 15/29/3. Edykt. Do majątku Kasriela 
N em rów  w Stryju ul. Berka Joselowicza, o- 
twarto postępowanie ugodowe. Komisarzem 
ugodowym mianuje się p. Michała Gehik-Be- 
rezowskiego sędziego Sądu okręgowego w Stry 
ju, zaś zarządcą Samuela Preissa kupca w 
Stryju uł. Targow icy. W ierzytelności zgłaszać 
należy do dnia 29 sierpnia 1929. Audjencję 
ugodową wyznacza się na dzień 29 sierpnia 
1929 io godz. w Sądzie okręgowym  w Stryju 
sala N r. 23/I. p. 6248

Sąd okręgowy, W ydział IV.
Stryj, 17  lipca 1929.

Sa. 30/29/12. Postępowanie ugodowe do 
majątku Abrahama Aprila, kupca w Sanoku. 
Wobec zmiany projektu ugody przez dłużni
ka w ten sposób, że podwyższa spłatę wierzy
telności na 50 proc. odracza się audjencję na 
dzień 12 sierpnia 1929 godz. 10 biuro 12 

Sąd okręgowy, W ydział IV.
Sanok, 9 lipca 1929. 6238

Sa. 41/29/2. Edykt ugodowy. O twarto 
postępowanie ugodowe do majątku Matesa 
Schorra i Frym ety Schorr w Ustrzykach dol
nych. Komisarzem ugodowym s. S. o. Miron 
Bugiera. Zarządcą ugodowym Abraham Pu- 
retz w Ustrzykach doi. Audjencja ugodowa 
w tut. Sądzie biuro N r. 12 dria 14 sierpnia 
1929 godz. 10 przedpoł. 6239

Sąd okręgowy, W ydział IV.
Sanok, 13 lipca 1929.

Sa. 61/29. Edykt ugodowy. Otwarcie po
stępowania ugodowego do majątku Neche- 
miego Broda, kup a w Mielcu Komisarz u- 
godowy W ładysław Kapa sędzia okręgowy w 
Tarnowie. Zarządca ugodowy dr Jakób Stlpe- 
ter adwokat w Mielcu. Au jen,;ja do z-iwarcia 
ugody w wymienionym Sądzie biuro N r. 14 
26 sierpnia 1929 godzina 10 przedpołudniem. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 23 
sierpnia 1929. 6240

Sąd okręgowy, W ydział IV .
Tarnów , 20 lioca 1929

U Z N A N IE Z A  ZMARŁEGO.
T . 130/29. Jan Welhan, urodzony 6 czer

wca 1897 w Skwarzawie nowej, w kwietniu 
19 17  wyszedł z domu do lasu i więcej nie 
powrócił. Celem uznania go za zmarłego, 
wzyw a się, aby do roku od dnia ogłoszenia 
udzielono wiadomości o nim Sądowi albo 
drowi Teodozemu Zającowi, adwokatowi we 
Lwowie. 6226

Sąd okręgowy, Oddział VII.
Lw ów , 19 kwietnia 1929.

T . 119/29. Jurko  Fedorczuk, urodzony 
1886, z Jam nej, żołnierz, zaginął na wojnie 
19 14  roku. Celem uznania go zmarłym, uwia
domić Sąd albo kuratora Andrija Fedorczuka 
w Jam nej o zaginionym do 6 miesięcy.

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 18 maja 1929. 5909

T. 18/29. N ykyta  Szandcr, urodzony 1 
stycznia 1901 w Małkowicach, jako żołnierz 
ukraiński walczył w wojnie polsko-ukraiń
skiej, został ranny i zmarł w szpitalu w Me
dyce. Celem uznania go za zmarłego, wzywa 
się, ab;,’ do roku od dnia ogłoszenia udzielono 
wiadomości o nim Sądowi. 6229

Sąd okręgowy cywilny.
Lwów. dnia 26 marca 1929.

T . 283/28. Tatjana Mączuk, urodzona 17  
marca 1829 w Nowem siole rzekomo zmarła. 
Celem uznania ja za zmarłą wzywa się ją, aby 
do 3 miesięcy od dnia ogłoszenia zgłosiła się 
lub udzielono wiadomości o niej Sądowi.

Sąd okręgowy, Oddział VII.
Lwów, 8 lutego 1929. 6230

T. 63/29. Jana Kondzioła, urodzony 10 
grudnia w Rząśnie polskiej, jako żołnierz 20 
p. strzelców walczył na froncie włoskim i 
tam utonął w rzece Piawie. Celem uznania go 
za zmarłego, wzywa się, aby do pół roku 
od dnia ogłoszenia udzielono wiadomości o 
nim Sądowi. 6231

Sąd okręgowy, Oddział VII.
Lw ów , dnia 2 lipca 1929.

T . 675 :.S. Paweł W ołoszyn, urodzony 2 
lutego 1894 w Malechowie, jako żołnierz ar
mji ruskiej walczy! na Ukrainie, poczem za
chorował w 1920 r. i zmarł. Celem uznania 
go za zmarłego, wzywa się, aby do roku 
od dnia ogłoszenia udzielono wiadomości o 
nim Sadowi. 6232

Sąd okręgowy. Oddział VII.
Lwów1, 2 maja 1929.

T . 6c6'28. Iwan Pcrodko, urodzony 12 
października 1878 w Kubicowie, jako żoinierz 
19 p. obr. kraj. po upadku Przemyśla dostał 
się do niewoii rosyjskiej, gdzie przebywał w 
miejscowości Łataszówka koło Nowogrouu- 
W ołyńskiego, zachorował na tyfus plamisty, 
zmarł i tam został pochowan)'. Celem uzna
nia gc za zmarłego, w zywa się go, aby do 
3 miesięcy od dnia ogłoszenia zgłosi! się lub 
udzielono wiadomości o nim Sądowi. 6233 

Sad okręgowy.
Lwów, dnia 21 grudnia 1928.

T. 489/2S. Iwan Kmet, urodzony 1 1  lu
tego 1 S86 w Głuchowicach, jako żołnierz brał 
udział w wojnie polsko-ukraińskiej i w czasie 
walk pod Kościarnią za Żółkiewską rogatką 
we Lwowie ranny zmarł i tam został pocho
wany. Celem uznania go za zmarłego, wzywa 
się, aby do 3 miesięcy od dnia ogłoszenia 
udzielono wiadomości o nim Sądowi.

Sąd okręgowy, Oddział VII.
Lwów, dnia 21 marca 1929. 6234

T . 617/23. Dm ytro H awryliszyn, urodzo
ny 6 grudnia 1869 w Zawidowcach, zaginął 
od 19 10  wskutek karambolu kolejowego. Ce
lem uznania go za zmarłego, wzywa się, aby 
do roku od dnia ogłoszenia udzielono wia
domości o nim Sądowi albo Drowi Ochry- 
mowiczowi, adwokatowi we Lwowie.

Sąd okręgowy, Oddział V II.
Lwów, 6 czerwca 1929. 623 5

T. IV . 4/29/8. Edykt. Józef Gancarz, syn 
Jana i Anny z Semankowiczów, urodzony 
w dniu 12  lutego 1899 w Borku (powiat K ro
sno), jako uczestnik wojny światowej w 18 
pułku piechoty austr. po powrocie z tej w oj
ny zaciągnął się w lutym 19 19  do armji pol
skiej i w bitwach nad Berezyną w 1920 r. 
jako ranny dostał się do niewoli bolszewic
kiej i odtąd zaginął bez wieści. Celem uzna
nia go za zmarłego, wzywa się o przesłanie 
wiadomości o nim w ciągu sześciu miesięcy — 
licząc od daty ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lw ow skiej" — poczem na ponowny wnio
sek zapadnie ostateczne orzeczenie. 5845

Sąd okręgowy, W ydział cyw ilny IV.
Jasło, dnia 10 czerwca 1929.

T . 243/29. Ju rko  Prysiażniuk, urodzony 
1877, z Winogradu, żołnierz, zaginął na 
wojnie roku 1918. Celem uznania go zmar
łym, uwiadomić Sąd albo kuratora Dra W ierz
bowskiego w Stanisławowie o zaginionym do 
6 miesięcy. 59!0

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 13 czerwca 192 9.

T . 712/27. Józef Cendrowski, urodzony 
1888, z Pasiecznej, żołnierz, zaginął roku 
19 14 . Celem uznania go zmarłym, uwiadomić 
Sąd albo kuratora Tomasza Szkrom ydy w 
Pasiecznej o zaginionym do 6 miesięcy.

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 16 sierpnia 1927. 59 11

T . 131/28 . Michał Storończuk, urodzony 
1884, z Zarzecza, żołnierz, zmarł w niewoli 
rosyjskiej w Czernichowie. Celem udowo
dnienia jego śmierci, uwiadomić Sąd o zagi
nionym do 3 miesięcy. 3979

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 7 marca 1928.

T . 76/29. W asyl Iwaśkowicz, gr. kat., syn 
Józefa i Katarzyny, urodzony 19 lutego 1887 
w Roztoczkach, jako żołnierz b. austr. armji 
33 P' P- ° U .  kr. zaginął w 19 16  r. na froncie 
rosyjskim. Wiadomości o nim udzielić należy 
tutejszemu Sądowi, który po sześciu miesią
cach wyda ostateczne orzeczenie, licząc od 
daty niniejszego ogłoszenia w druku.

Sąd okręgowy, W ydział IV .
Stryj, dnia 6 czerwca 1929. 5982

T . 234/29. Józef Maćko, ur. 1878 w  
Perekosach, żołnierz, zaginął na wojnie roku 
1916. Celem uznania go zmarłym, uwiadomić 
Sąd albo kuratora Wasyla W ynnyka w Pe
rekosach o zaginionym do 6 miesięcy.

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 10 czerwca 1929. 5981

T. 9/29. Pańko M elnyk, urodzony 18S7 
w Czarnołoźeach, żołnierz, został zabity 
19 15  r. pod Podhajcami. Celem uznania go 
zmarłym, uwiadomić Sąd albo kuratora Mi
chała Mełnyka w Czarnołoźeach o zaginio
nym do 6 miesięcy. 59S0

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 21 iutego 1929.

T . 26/29. Mikołaj M ykułyneć, syn Wasyla 
i Marji, urodzony 3 sierpnia 1872 r. w Husz^ 
tosolfalvan na Węgrzech, zamieszk. w Koro- 
stowic, jako żołnierz austrjaoki miał zemrzeć 
w roku 19 17  w szpitalu w Zabłotowie. W ia
domości o nim udzielić należ)- tutejszemu 
Sądowi, który po sześciu miesiącach wyda 
ostateczne orzeczenie, iicząc od daty „g ło 
szenia niniejszego w druku. tgS3

Sąd okręgowy, W ydział IV.
Stryj, dma 5 czerwca 1929.

T . 129T 9. Jan  Gruntkowski, urodzony 1 7  
listopada 1S88 w Barszczowicach, jako żołnierz 
austr. 19 p. obr. kraj. walczył na froncie 
rosyjskim  i tam zginął. Celem uznania go za 
zmarłego, wzywa się, aby do pół roku od dnia 
ogłoszenia udzielono wiadomości o nim Są
dowi. 6227

Sąd okręgowy, Oddział VII.
Lwów, 16 kwietnia 1 9 2 9 .

T. 112 :29 . Dm ytro Staszków, urodzony 
4 listopada 1S79 w Leśniowicach, jako żołnierz 
austr. pułku kolejowego w czasie walk na 
froncie albańskim w 19.17 zaginął. Celem u- 
znama go za zmarłego, wzywa się/ aby do 
pół roku od dnia ogłoszenia udzielono wiado
mości o nim Sądowi. 6228

Sąd okręgowy. Oddział VII.
Lwów, 23 kwietnia 1929

T. 34Ć.2S. Iwan Sm olni syn H rynia 1 A- 
nastazji gr. kat. urodzony dnia 22 . .crpnia 
1 S83 w W oli dołhuckiej w r. 19 15  miai zo
stać straconym przez wojska austrjackic pod 
zarzutem moskałofiłstwa. Wiadomości o mm 
udzielić należy tutejszemu Sądowi, kcśry po 
sześciu miesiącach wyda ostateczne orzecze
nie, licząc od daty ogłoszenia niniejszego w 
druku. 6 2 4 7

Sąd okręgowy, W ydział IV.
Stryj, 13 czerwca 1929.

T . 117/29 . jakób  Kawszau syn Aleksego 
i Marji, urodzony 20 października 1871 ^  
W ierczanach, żonaty, żołnierz austriacki za
ginął na froncie włoskim .9 :7  r. Wiadomo" 
ści o nim udzielić należy tutejszemu Sądowi 
który po sześciu miesiącach wyda ostateczne 
orzeczenie. 6100

Sąd okręgowy, W ydział IV.
Stryj, 9 lipca 1929.

T . 39/29/6. W asyl Tarnawsko, urodzony 
w Libochorze powiat Skole 1873 r., jako żoł
nierz austrjaoki zaginął od 1916 r. bez wieści- 
Wiadomości o nim udzielić należy tutejszemu 
Sądowi, który po sześciu miesiącach wyda o- 
stateczne orzeczenie. 6101

Sąd okręgowy, W ydział IV.
Stryj, 9 lipca 1529.

T. 56/29. Bronisław Moskal syn Józefa 
1 Karoliny urodzony dnia 15 październik4 
1899 w Dolinie, żołnierz 109 pułku wojsk 
austr. miał zginąć we wrześniu 1918 w Porto" 
Gruaro (Włochy). Wiadomości o nim udzielić 
należy tutejszemu Sądowi, który po sześciu 
miesiącach wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy, W ydział IV.
Stryj, 9 lipca 1929. 6io*

T . 114/29. Micha* Bidajko syn Petra i M4' 
rji, urodzony w Wierczanach 19 listopad4 
1880 r. żołnierz austrjacki zaginą! w 19 18  ro
ku jako jeniec włoski. Wiadomości o nim u'  
dzielić należy tutejszemu Sądowi, który p° 
sześciu miesiącach wyda ostateczne orzecze
nie. « 6 i °3

Sąd okręgowy, W ydział IV.
Stryj, 9 lipca 1929.

T . 115/2.9/3. Grzegorz Harasym iw, uro
dzony dnia 1 1  lutego 1880 w Wierczanachi 
żołnierz austrjacki 33 pułku piechoty miał z4'  
ginąć w marcu 1915 r. pod Przemyślem. W y 
dolności o nim udzielić należy tutejszemu 
Sądowi, który po sześciu miesiącach wyda ° '  
stateczne orzeczenie. 6 io4

Sąd okręgowy, W ydział IV.
Stryj, 9 lipca 1929.

M IA Ł W Ę G LO W Y  sprzeda Miejski Zakł4̂  
Aprowizacyjny loco piwnice b u d y n k i  
miejskich w ilości około 45 tonn. Infor  
macje teł. 23-20. O ferty ul. Kuszewic4̂  
L. 1 od 8— 15. 623®

ZGUBIONE DOKUM ENTA.
U N IE W A Ż N IA M  zgubione pozwolenie 

prawo kursowania samochodów LW . 77 
na nazwisko Dr. Oswald Mehrer. 61*5

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książeczkę
skową na nazwisko dr. Ignacy W yg4r

6i5?

C en a OgłoszeńI Za 1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 8 tamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 1 5  g r .}  za 1 wiersz milimetrowy I szpaltowy kolumny 4 łamowej w nadesłane1*  
i nekrologii 40 g r .} w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym i paski na stronicach tekstowych 60 g r .}  po kronice 5 0  g r. na 1-szej (pod nagłówkiem) 80  g *‘ 
drobne ogłoszenia za] słowo 1 0  g r , } drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cała strona: ogłoszeniowa 4 0 0  zł., tekstowa 600  zł., pierwsza (pod nagłówkiem) 800 **'

Ogłoszenia ta b elary czn e  cy fro w e 50% . zamiejscowe 30% droższe.

.Drukarnia Polska*, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. Na leżytość pocztowa opłacona ryczałtem-


